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POCRZEB ŚP. FRANCISZKA MO£CI- 
CKIEGO.

(Telefonem od naszego krespondcnta.)
W arszaw a, 28. listopada. (psi Dziś 

o godz. 10.30 przeapot. odbyto się w k a 
tedrze św. Jan a  żałobne nabożeństw o za 
duszę śp. inż. F ranciszka Mościckiego. 
Egzekwie żałobne odpraw ił fes. kard . Ka 
kowski w asyście licznego duchow ień
stwa. Po nabożeństw ie kondukt pogrze
bowy, w którym  oprócz rodziny Z m ar
łego wzięli udział m inistrow ie, korpus 
dyplom atyczny, organizacje wojskowe, 
przedstaw iciele władz lid. ruszy! na 
cm entarz Pow ązkowski, gdzie zwłoki 
Zm arłego złożono do globów  rodzin
nych.

/  karykatury politycznej

P P . POSŁOW IE I SENATORZY TRZEBA 
PŁACIĆ ZA JAZDĘ KOLEJĄ!

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 28. listopada.

Min. kom unikacji zaw iadom iło wszy
stkie u rzędy podległe, ż» praw o bez 
p łatnego przejazdu kolejam i członków 
Sejm u 1 Senatu na  podstaw ie logityina 
cji poselskich w ygasa w dniu 29. li stu
pa o godz. 12 w nocy.

O ^
SUROWA KARA ZA NADUŻYCIA 

W OJSKOW E.i
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 28. listopada, 'psi M ajor 
W róblew ski oskarżony o nadużycia w P. 
K. U. został skazany na  5 la t w ięzienia 
i w ydalenie z w ojska, ppałk . I abański 
na 7 m iesięcy w ięzienia, sierżant Kreisa 
n a  4 mies. w ięzienia, chorąży Andrusz 
kiewicz na 2 la ta  w ięzienia i degradację. 
Pozatem  3 żołnierzy zasądzono na  5—7 
miesięcy i degradację.

 o------
DŻUMA NA CEJLONIE.

Kalkuta, 28. listopada. (Tle. G. P.) 
W Kandy na Cejlonie wybuchła epi
demia dżum'*. Mimo natychmiastowej 
izolacji Miku. europejczyków i kilku
dziesięciu tuziemców, którzy na dżu 
mę zapadli i, zmarło EpiiJemija roz- 
szeTza się.

 o-------

ECHA ROZŁAMU SOWIECKIEGO W KARYKATURZE..
Po w ydaleniu Trockiego i Zinowjewa.
— A teraz dokąd?

Smierc cywilna p. Korfantego.
SĄD MARSZAŁKOWSKI POTĘPIŁTEGO MACHINACJE FINANSOWE.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 28. listopada, (ps). Sąd chowi Korfantemu, b. premierowi, o- 

maiftzałkcwski, który przez blisko 10 głosił swoj wyrok. Wyrok ten jest dl: 
dni gorliwie pracował w sprawie za- posła Korfantego niekorzystny, albo- 
rzntów pc bawionych posłowi Wójcie- wiem z trzech spraw poddanych pod

osąd sa.du marszałkowskiego, dwie 
przyniosły p. Korfantemu potępienie. 
I iak v  kw&»t] pobierania pizes posła 
Korfantego snbsydjów pieniężnych od 
Górnośląskiego -w^ązkr górniczo-hut
niczego orzekł sąd, że pobieranie tych 
&nbsyd]ów przez posła Korfantego nie 
licowało się z gońnośuią posła i puoli- 
c—itv polsl iego. Na okoliczność łago
dzącą- uznał sąd, “łże wymieniony 
związek wymacał subwencje tego sa
mego charakteru innym pismom, mię
dzy innemi wychodzącemu w War 
szawie dziennikowi o charakterze u 
rzędowym, wychodzącemu w języku 
francuskim „Massager Polonais“, tak, 
że okoliczność ta  mogła w p. Korfan- 
tym wywołać mniemanie? że postępo
wanie jego może być usprawiedli
wione.

W kwestji, czy poseł Konamy ja 
ko prezes Rady Nadzorczej Bainku 
•Śląskiego postępował zgodnie z prze- 
pirami prawa i honoru, sąd wydał de
cyzję, że postępowanie p. Korfantego 
nie było w tym wypadku zgodne z 
przepisami prawa i dobrymi ODyczaja- 
mi kupieckimi.

Co do zarzutów nadużyć w dzie
dzinie podatkowe.], sąd p. Korl&ntego 
uniewinnił.

Wyrok ten, który p. Korfantego 
potępia w upinji publicznej, będzie 
miał — jak liczyć należy — ten kon
kretny skutek, że p. Wojciech Korfan
ty będzie zmuszony wycofać się z ży
cia politycznego, by poświęcić się 
ćjaałainości przez wsiowej na terenw 
C. Śląska.

UNIWERSYTET W  I ODZI 
W arszaw a. 28. listopada. -Tel, G P.) 

Min. W. R. i O. P. rozpatru je  obecnie 
p ro jek t przeniesienia W olnej Ws-techni 
cy Polskiej z W arszaw y do Lodzi i prze 
kształcenia je j na uniw ersylet w peł
nych praw ach paiństwowyeli.

OLBRZYMł OKUP.
ParyżJ 28. listopada. !TeI. G. P.) Za 

wydanie 8 przez M arokańczyków  up ro 
w adzonych Francuzów  zażądano 3 mi- 
Ijony franków , pewnej Mości lirom i gwa 
rancji, że bandyci przez 8 lat rbe będą 
ścigani. To ostatnie g-ądanie ?ostaio od
rzucone, bajońską zapłatę uiszczono,

/
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C z y  d s f i m k a  ’ m a r t w c i w s i a d i e  ?
OKRES W YCZEKIW ANIA I NIEPOKOJÓW . — NIEW ESOŁE POŁOŻENIE. — UCHW AŁY RADY N A 
CZELNEJ CH. D, — BEZ W YRAZU. — LITERATURA DLA WYBORCÓW. — MOŻNA TO ROZMAI

CIE KOMENTOWAĆ. — 1>LA KONTYNUOWANIA TARGÓW ZAKULISOW I CH
Lw ów  29. listopada.

^Rozpoczął się już  okres w yczeki
w ania i niepokojów , jak ie  tow arzy 
szą zazw yczaj każdej k a m p a n ji w y 
borczej. A jest się o co Irwozyć. 
Sztaby p a r ty jn e  — że zapożyczym y 
od Niem ców w łaściw ego określen ia  
— „m aca ją  wciąż w ciem n ościach '. 
Bo najgorzej, gdy n iew iadom o kto 
będzie naszym  przeciwnikiem  i ja -  
k iem i m ^że on rozporządzać siłam i. 
N aw et na  ty ra lje rk ę  p raso w ą za- 
wcześnie.- M kno,,że czas nag li.

K adencja  leg isla tyw y w ygasła 
w dn iu  w czorajszym  L ad a  chw ila  
ukaże się rozporządzenie P rezyden ta  
R zph te j, rozpisujące nowe wynory. 
Z łń e w in n e j  w y m ian y  strzałów m o 
że się ła tw o  w yw iązać  przedwczes
ny ogień huraganowy. Nie jest to 
pożyteczne. Ba, n aw et szkodlliwc. 
Pokiereszuje się kogoś dotkliwie, a 
ten ktoś okaże się później potrzebny 
ze w zględów taktycznych. A może 
w ypadn ie  naw et w przyszłości 
w spólnie z nim  m aszerow ać. Poło
żenie naprawdę niewesołe

T en stan  rzeczy da je  się najuo- 
tkliw iej odczuć Związkowi Ludowo 
Naiodow em u. D la s tro n n ic tw a .teg o  
by łby  w ygodny b lok do cia ł u s ta 
w odaw czych z kam panji wyborczej 
w  1922 r. Cóż, k iedy  b. kum batanci 
kręcą teraz nosem. G rasu je  w  ich 
szeregach bakcyl zarazy sanacyjnej.

Ze zrozum iałem  też zn iec ie rp li
w ien iem  w yczekiw ano szczególnie 
w tych  ko łach  jak iegoś w iążącego 
słow a n a jw yższe j in s tan c ji p a r ty j 
nej Gh. D. Ja k ie  zapadn ie  też po 
stanow ienie?

Ale R ada  N aczelna 4 C h rześc ijań 
skiej D em okracji ze jęła stanowisko  
zdecydow anie niewyraźne. O rozcza 
ro w an iu  m ów ić  w praw dzie  za wcze 
śnie. Posmak zawodu jest jednak 
niew ątpliw y.

R ezolucje uchw alone na  niedziel 
nych obradach* R ad y  N aczelnej są 
bez wyrazu. Jed n e  z n ich  gan ią  p o 
czynan ia  rządu , inne chw alą  znow u. 
R ada N aczelna stw ierdza  bow iem , 
że w  zakresie sytuacji gospodarczej 
i finansow ej rząd  os:ągnął dodatnie 
rezu lta ty , p rzy zn a je  rów nież, że p o 
lity k a  po lska  n a  terenie m ięd zy n a
rodow ym  „uległa poprawie". Ale 
m im o  to dotychczasow e stanow isko  
tego s tro n n ic tw a  wobec rząd u  
M arsz. P iłsudskiego  pozostaje  nie
zm ienione. To znaczy, jest nadal 
rzeczowo-krytyczne.

Już nadeszły

»*

ala Pań 
na jesień i zim ę.

d o  F ir m y

Mnlegu M m
LIMU, m  M M  1.10.

do Filii uu Tarnopolu, orotioD yczu  
i n u  M n i e ? .

Te szczegóły n ie in te re su ją  je d 
n a k  sztabów  p a rty jn y c h  in n y ch  u -  
g rupow ań  po litycznych . Jest to l i 
te ra tu ra  d la  wyborców. Za to w  
najw ażn ie jsze j sp raw ie  — pak tów  i 
sojuszów  ma czas zb liżającej się 
k am p an ji w yborczej —  R ada • N a
czelna w ypow iedziała  się d w u z n a 
cznie. » Inaczej tego nazw ać nie 
m ożna. P ostanow iono bow iem  „w  
w yborach  do S ejm u i S en a tu  w y 
stąp ić  w zasadzie z w łasn ą  listą , 
przyczem  dopuszczalna je s t jed n ak  
w spó łp raca ze s lro m rc tw a m i, odpo-

w iad a jącem i kato lick iem u  i społecz 
nem u c h a ra k te ro w i C hrześc ijańsk ie j 
D em okracji".

K om entow ać da się to rozmaicie. 
K ato lick iem u i społecznem u ch a ra k  
terowa Ch. D. odpow iada  grupa Ka
tolicka ludow a p. M aiakiewicza, 
Piastov.cy nie są  jego zaprzecze
niem . także Chrześcijańsko - Naro
dowi i w ogóle konserw atyści rozmai 
tych odm ian, również NPR.

A Z w iązek  L udow o N arodow y? 
Przecież tem u  s tro n n ic tw u  Ch. D, 
nie zechce odm ów ić „katolickiego i

społecznego c h a ra k te ru " . Doprawdy  
je s t w  czem  w ybierać. > ,

Poseł Józef ChactńsKi je s t poli
tykiem  młodym. Nie ty lko  z w ieku. 
Pięcioletni dopiero parlam entarzy
sta. P izy zn ać  je d n a k  trzeba, że 
zdał egzam in z zręczności. R ezolu
c ja  o sta tn ie j R ady N aczelnej, k tórej 
je s t prezesem , w y sta n ia  m u w  tym  
kierunku niew ątpliw e świadectwo.

' Rzecz in n a , że pociągnięcie to nie 
w y trzy m a próby na d łuższą metę. 
Bo przecież zbliża się coraz bardzie j 
m om ent, w k tó ry m  trzeba będzie 
pow iedzieć: ta k  albo nie. Z tym  nie 
chcem y pójść, a  tam ci n am  nie o d 
p o w iad a ją . Jeżeli jed n ak  idzie o z y 
skan ie  n a  czasie dla k o n ty n u o w an ia  
ta rgów  zaku lisow ych , to cel został 
w zupełności osiągnięty.

Stanisław  Menczel.

M  a ra  m m
SPRZECZNE VtIAnOMOSCI O SfAN OWlSKU ROSJI.

Berlin, 28. listopada. t’Tel. C.
„Beri. Tagblatt" donosi, że szef garni
zonu litewskiego w Poniewierzu Pe- 
trutis, który wystosował do rządu 
W aldem arasa ultim atum , jak również 
pułkownik S zum ski' i kap. GattKuss 
zostali aresztowani i internowan w 
jednym z fortów. Sztab generalny li
tewski miał wydać rozkaz zapowiada 
jący, że ohcerowie, którzy przyłącz? 
się do akcji opozycjonistów, będą trak 
towani jako zdrajcy. Sytuacja w e
wnętrzne polityczna nie uległa odprę
żeniu. W aldemaras miał zobowiązać 
rię wobec rządu polskiego i francu
skiego do porozumienia, o~az do pod
jęcia stosunków dyplomatycznych i 
konsularnych z Polaną, piżyczeir 
kwestja Wilna miałaby pozostać nie 
załatwiona. W aldemaras oczeku je  po
dobno, że po spotkaniu z Marszałkiem 
Pitsndpkam w Genewie wróci z goto- 
wem porozumieniem polsko - titew- 
skiem do Kowna. UPorozumienie z 
Polską zapewnić ma Waldemarasowi 
poparcie Anglji i  Francji w utrzyma
niu dyktatury na Litwie.

Ryga, 28. listopada (Tel. G. P. 
Naprężona od kilku dni sytuacja na 
Litwie zbliża się do ostatecznego roz
wiązania. Liczą się tn z tern, że rząd 
Waldemar asa nie wy t-zyma nr poru 
wojska i stronnictw opozycyjnych i w 
dniach najbliższych będzie się mnsirl 
podać do dym ić1 inb zoata-ie siłą 
obalony. Waldemaras, jak twierdzą tu 
w sferach dobrze poinformowanych, 
przy golawii e się do ucieczki.

Kowno, 28. listopada. (Tel. G. P.) 
,,Uruied Press" komunikuje: Walde
mara* rozkazał dziś aresztować obu 
kajrtanó.. którzy w dniu wczoraj
szym wręczyli mu ultimatum gaini-
ZOIluW.

Pyga, 28. listopada, (Tel. G. P.): 
Rząd W aldem arasa -niepewny sytu
acji wewnęitózmej, w ysłał wczoraj na. 
pogranmze z W ileńszczyzną minisl-ra 
spr. wew. i min. spr. wojskowych, któ 
rzy dokonali inspekcji wojska i od
działów szaali3ów. Jednocześnie W al
demaras odbył przechadzkę po uli
cach Kowna, otoczony gronem wyż
szych wojskowych. Mówią,, iż miało 
to na celu uspokojeni? ludności Kow
na. Po pow rocie  ministrów z pograni
cza, odhyto kilkugodzinną naradę o 
pre-zydenta Sruetony.

Berlin, 28. listopada. (Tel. G. P.) 
Fre-yden' Smstona pod nac'skiem 
cpinji miał dziś wezwać Waldemar asa 
do ustąpienia. Decyzje tę łączą także 
z naci-skieon posła litewskiego w Ber
linie S^dzikanskasa. który wszelkie

złudzenia rządu i liczenie nas ewen
tualną pomoc Rogu rozwiał całkowi
cie

Ryga, 28. listopada. Teł. (i. P  l „Jau- 
nakas Ż inas:‘ aonosi, ze |  izyw ódra  emi 
gracji litew skiej, b. poset "Neczkajtis 
wezwał w szystkich em igrantów  litew 
skich w Rydze do przyjazdu do W ilna. 
Pleczkajiis udać się m a w tych dniach 
do Genewy, by w czasie sesji Rady Ligi 
Nar. zdyskredytow ać tan i W ahbm iarasa.

Gdańsk 28. lis topada. (T el. G. P .) 
Z K ow na donoszą: Pogłoski o z a 
m ach u  w  K ow nie w y łon iły  się stąd? 
że około 20 oficerów  'zgłosiło się do 
prez. Srnetony z żąd an iem  rozszerze
n ia  koa lic ji rządow ej. W ald em aras

żądan ie  to odrzucił i polecił n a ty c h 
m ia s t a resztow ać ca la  delegację.

USPOKOJENIE.
Londyn, 28. listopada. (Tel G. Pd. 

Ostatnie doniesienia z Warszawy i z 
Kowna wpłynęły na znaczne uspoko
jenie opinjr co do Iiiewshu-polskiego 
konfliktu. Uchodzi tn za zupełnie pe
wne, że rząd polski nie jest skłonny 
do wszczęcia <3kichkolwiek agresy w- 
n w it w do Litwy

Kowno, 28. listopada. * e l .  G P.) Jak 
słychać pod naciskiem  Anglji i F rancji 
W aldem aras czyni obecnie s taran ia  aby 
na  nadchodzącej konferencji w Genewie 
podjąć norm alne stosunki z Poiską. U- 
siłow ania ic poprze Anglja i F rancja .

łsśi s t  musi a g a  M (  w .
Ryg?, 28. listopada. (Tel. G. P. Wczoraj przybył tu w przejeździe 

z Moskwy do Kowna poseł litewski w Moskwie, który oświadczył, że 
jakkolwiek Rosja chciałaby uczyniu wszystko dla obrony Litwy, to jednak 
poza notami protestacyjnemi nie zao^ęd? e się na żaden inny urok. Abso
lutnie nie należy się spodziewać jakiejkolwiek interwencji zbrojnej ze 
strony Rosji.

Odmiannu wiadomość.
Gdańsk 28. XI. (T . GP.) „D anz. N. 

N ach rich ten ": W ielkie wrażenie
w yw ołała  tu w iadom ość o przyjeź- 
dzre do Kowna aowjeckiego attache 
w ojskowego przy państwach bałty
ckich, który odbył konferencje z

przedstaw icielom ’ w ładz litew skich. 
Równocześnie przybył poseł litew ski 
z M oskwy, który ośw iadczył, ze Ro
sja uczyni wszystko, aby obronić 
Litwę. (?)

Nota polska w sprawie U lm
stwierdza pokojowoić rz^du flolsk«eqo.

W arszawa 28. lis topada. (Tel. G. 
PA Dziś została  p rzesłan a  rządom  
pań stw , z k tó ry m i Polska u trzy m u je  
stosunki dyp lom atyczne nota, w 
k tó re j rząd  polsk i uw aża za k o n ie 
czne ra z  jeszcze sprecyzow ać sw oje 
stanow isko  w sp raw ie  sto-suinków 
m iędzy obu p ań stw am i. Rząd polski 
nie żyw i żadnych zam iarów  zagra
żających niepodległości politycznej 
lub całości terytorjalnej republiki 
litew skiej i jedynem  jego pragnie
niem jest naw iązanie z rządem litew  
skiin w  duchu najbardziej pokojo
w ym  norm alnych stosunków są
siedzkich.

Rząd polski jest przekonany, że 
wszystkie rządy i oświecona opinja ca
łego św iata zrozum ieją jego slauow isko

i uży ją  w szystkich środków , aby przez 
zakończenie głoszonego z tak im  uporem  
stanu  w ojny z Poiską spełnione zostało 
jedyne pragnienie rządn polskiego.

YINTILA BRATIANU WODZEM LIB E
RAŁÓW.

B ukareszt, 28. listopada. fTel G. P.) 
Na posiedzeniu liberałów  Y intila Bra- 
tianu  w ybrany został przyw ódcą stron 
nictwa.

D a j g ro s z  
n a  c e !e T ,3 .L .



Nr. 8<j3? „GAZETA PORANNA" z dnia 30. listopada 1927. Sir, 3

Rozwiązanie Sejmu i Senatu
7 o pięcioletniej działalności obie Iziby zakończyły staój ży wot. 

Wybory zostanę rozpisane v c.ęgu lygoonfa.
Warszawa, 28 listopada. (Te!. G. P.) 

W dniu dziaiojwzym g^krełaitz Prezesa 
Rady Ministrów poiucamk Zaówili- 
cnowski złożył w Prezydium obu Izb 
parlam entu zarządzenie następującej 
'treści:

Zarządzenie Pana Prezydenta Rze
czypospolitej w sprawie rozwiązania 
Sejmu i Senam. Na podstawie an. 26 
u stop I w związku z artykułem 36, 
ustęp II Konslytacji rozwiązuję Sejm 
i  Seuał z powodu uprywu czasu, na 
który zostały wybrane.

Warszawa, 28, listopad? 1927 r.
Prezydent Rzeczypospolitej. Ignacy 

Mościcki, Prezes Rady Ministrów: Jo- 
Zet Piłsuaski.

Warszawa. 28. listopada, (ps.) Dziś
0 godz. 10.30 przed połudoiiem zjawił 
się w gmachu Sejuu i Senatu por. 
Zaćwiucńowski, sekretarz Prezydjum 
Rady Min., którego pojawienie się na 
terenie parlannentarbym zwiastuje za
wsze jakąś nowość i seneację w życin 
poliłycznem. Tym razem por. Zaćwi- 
lichuwski przybył do Sejmu po to, 
ażeby złożyć w kaŁcelarjucn Sejmu
1 Senatu zarządzen:e Prezydenta 
RzDliłej, loszwiązuj^iiego obie Izby z 
powoan upływu czasu, na jaki zostały 
wybrane. i>bok tych zarządzeń przy
wiózł p. ZaćwUichi/wski pismo rice- 
premjera Bartla do Marszalków Sejmn 
i Senatu z zawiadomieniem o przesła
niu odnośnych zarządzeń Prezydenta 
Rzplitei.

W ten spoaób dzień dzisiejszy w 
liutoij? parlamentu polskiego stanowić 
będzie datę zgonu naturalnego Sejmn 
i Senatu polskiego. Historycy wydadzą 
o tym Sejmie i Senacie swój sąd, a 
nie należy wątpić, że wypadnie on 
smowo, jeżeli zechcą sprawiedliwie 
osąd,ii. i ocenić działalność obu tych 
Izb. Rozwiązując Sejm i Senat spełnił 
rząd swój obowiązek konstytucyjny 
tak, że tym razem obeszło się bez żad
nej niespodzianki. Obecnie oczekiwać 
należy opublikowania terminu nowych 
wyborów. N a podstawie przepisów 
ordynacji wyborczej termin ten ma

K R A W A T Y
FR A N C U S K IE  I AN G IELSK IE 
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być podany do pgtblim aej wiadomości 
w przeciągu siedmiu dni.I

PAHTJA PRACY ZA ZMIANA 
KONSTYTUCJI.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 28. listopada, (ps). Pod 

przewodnictwem posła Kościałkow- 
skiego obradowa! zjazd delegatów wo
jewódzkich Partji Pracy. M. i zjazd 
powita! z uznaniem utworzenie komi
sji porozumiewawczej Partji Pracy ze 
Z. N. R. i wyraził przekonanie, że ze
spolona działalność tych obu organi
zacji przyczyni się do rozbudowy i 
utrwalenia silnego centrom poIi.tyr.z- 
nego tak bardzo potrzebnego dla u- 
zdrowienia wewnętrznych stosunków 
Polski. Zjazd wobec wyborów k ła
dzie nacisk na  konieczność stworze

nie reprezentacji narodów, któraby 
odpowiedziała ocząkującvm ją zada
niom. Z’azd wypowiada siię, ażeby 
orzyszły Sejm dokonał zm-any kon
stytucji przedewszystkiem w kierun
ku wzmocnienia władzy wykona* 
ozej w państwie. Zjazd domaga się. 
ażeby przyszli przedstawiciele tego 
stronnictwa żądali ścisłego odgrani
czania władzy 'istawodawczej od wy
konawcze’. Zjazd stwierdza, że po
wstanie bloku mniejszości narodo
wych należałoby uważać za akt skie
rowany przeciwko interesoi i  państwa 
polskiego. Zjazd w yraża uznanie dla 
3tarań zarządu o zjednoczenie wszy
stkich ideowo zbliżonych ugrupowań 
dla przeprowadzenia wspólnej kain- 
painji wyborczej.

Blok mniejszości narodowych
został już utworzony.

BIORĄ W NIM UDZIAŁ UKRAIŃCY Z MAŁOPOLSKI WSCHODNIEJ.
•‘Te'-fon^m ror^sponfeila'

W arszawa 28. listopada, (ps.) Dzisiaj wieczorem  podpisany zo
stał projekt doprowadzający do skutku blok m niejszości narodowych. 
Podpisanie tego projektu poprzedziły długo tygodniow e narady i kon
ferencje, których w ynikiem  jest w łaśn ie  utworzenie w ym ienionego blo
ku. N ow y blok zbudowany jest na podstawach bloku daw nej 16-tki z 
r. 1922, z tą tylko różnicą, źe należą doń również Ukraińcy wschodniej 
Małopolski. Z drugiej strony brak w7 rum niektórych elem entów, które 
w  1922 r. bezwzględnie za blokiem się opowiadały. Dotyczy to zw ła
szcza niektórych ugrupowań politycznych m niejszości żydowskiej." ’*
Rezolucja Chad3c;i stwierdza

poprawę stosunków gospodarczych Państwa.
RADA NACZELNA CH. D. ZA ZMIANĄ ORDYNACJI WYBORCZEJ.

tple»fnT10tn OH tVl
W arszawra, 28. lis topada, (ps.)

W  poniedziałek  zakończyły się ob
rady CL D. O dnośnie do sy tu ac ji 
po litycznej Ch D. s tw ierdza , że na 
długo p rzed  w y p ad k am i m ajow em i 
dążyła  do racjonalnej zm iany ustro
ju państwowego, a po tych  w y p ad 
kach  poparła w szystkie wnioski 
rządu zm ierzające do zm iany ustro
ju. R ada N aczelna w ypow iada się 
za zm ianą ordynac ji wyborczej, 
stw ierdza, że rząd uniem ożliw i] jara 
w idłow e funkcjonowali ie p a r la 
m en tu , że po lityka  rząd u  w  sto su n 
ku  do ziem  w schodnich może do-

prow adzić  do osłab ien ia  polskości 
na  tych  ziem iach. O sobna rezo lu 
cja porusza k w estję  rugów partyj
nych. Co się tyczy sp raw  gospodar
czych i finansow ych , to R ada N a
czelna stw ierdza , że rząd osiągnął 
pewne pozytyw ne rezultaty korzy
stne dla całokształtu gospodarstwa 
narodowego.

Warszawa, 28. listoj^ida. (ps). 
Rada Naczelna Ch. D. powzięła spe
cjalna rezolucję w sprawie akcji wy
borczej tego stronnictwa. Ch. D. pój
dzie do wyborów samodzielnie, jea 
nakże na wvpadek powstania bloku

„S e n s a c ja **  o n e W  s e n . z e g O rs in e o o
iv Wiedniu, wymysłem wiedeńskiego dziennikarza

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 28. listopada, (ps.). Kap. 
żandarm erii Band, kitóry z lam iem a 
władz wojskowych wydelegowany zo
stał do Wiednia dla przeprowadzenia 
dochodzeń w awiązifcu ze sprawą gen. 
Zagórskiego, zakończ j ł  “.roją misję 
na terenie wiedeńskim, Kap. Hanc 
zbadał wydawcę dwutygodnika „Ku 
rjer Wiedeński" Erdtrachta, jednako
woż nie przyniosło to konkretnych 
wyników, gdyż zeznrnia wypadły cał
kowicie mętnie. ŚwiadHk ten rre po
trafił podać danych, kiedy widział 
B«n. Zagórskiego w Wiedniu. Zazna 
rzyć należy że ów Erdtracht znany

jest policji wiedeńskie;] jako autor 
wielu sensacyjnych miatyfkacyi. 0 -  

statnio np. pojawiła się w kilku pis
mach wiedeńskich wiadomość j o jego 
śmierci. l ’o trzech dniach zjawił się 
E m;trach t zupełnie zdrów na policji 
i oświadczył, że trzy dni spędził nad 
Dunajem. Obecnie przypuszczają, że 
owe rewelacje w sprawie gen. Zagór
skiego są także wynikiem jego bujnej 
fantazji. — Badania przeprowadzone 
przez kap Handa nie wskazują woyóle 
na to, żeby uen. Zagórski miał bawić 
w Wifcd.au.

lewicowego i mn ejszo d narodowych, 
zawrze sojusz wyborczy z ugrupowa
niami stojącemi na gruncie programu 
katolickiego i społecznego Ch. D. Nie
mniej te sojusze nie mogą mieć żad
nego wpływu na przyszłą działahmść 
Ch. D. w narlameucie. Na terenach 
zamieszkałych przez ludność mniej
szościową, względnie n a  teoemaeu 
większych Rada Naczelna wypowiada 
się za stworzeniem bloku, obejmujące
go wszystkie żywioły polskie.

JOB
f r m s k i u

DlDlIłHI
cygaretou ie

Mszędzie 
do nabycia.

MARSZ. PIŁSU D SK I ZRZUCA 
MUNDUR, JADĄC DO GEN EW Y ,

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa 28. listopada, (ps.) 

W yjazd  M aisz. P iłsudskiego do Ge
new y jest p rzedm iotem  żyw ych ro z
mów w7 W arszaw ie  i w Genewie. 
W y jazd  len łączy się z kw7estją  l i 
tew ską. M arsz P iłsudsk i w yjedzie 
zagran icę w u b ran iu  cyw ilnem , co 
stanow i sui generis osobliwość, gdyż 
M arszałek od n iepam iętnych  czasów 
nie nosił takiego u b ran ia  Przed  k il
ku dn iam i w ezw any został do Belwe 
deru w arszaw sk i k raw iec  Zaręba, 
k tó ry  o trzym ał zam ów ienie: jedno;
szare u b ran ie  podróżne k ro ju  półl 
sportow ego, jedno u b ran ie  w izy to 
we, cza rn a  m a ry n a rk a , spodnie w 
pask i szaro czarnie, jeden  su rd u t 
czarny  o jed w ab n y ch  w yłogach, je 
den płaszcz czarny  jesienny  szeroki. 
Oto jest garderoba M arsz, P iłsudskie ' 
go do Genewy7. Z am ów ienie  to k o 
sztow ać będzie 2.200 zł., przyczem  
robola m usi być wykończona do 3. 
grudnia.

W czasie b ran ia  m ia ry  w yw iązał 
się taki c iekaw y djałog:

— P an ie  M arszałku, czy frak  bę
dzie także zam ów iony?

— Nic — odipai^ M arszałek — 
nie lubię się n iepotrzebnie p rzeb ie
rać. będę kró tko  w Genewie i n iep o 
trzebny  jest m i frak

NOWE ZMIANY W  ADMINISTRACJI 
WSCH. MAŁOPOLSKI.

(Telefonem <■ 1 n as/eso  ki -e-wTuiiienbi\ 
W arszaw a, Ż8. listopada.

Pan m inister spraw wewn. przeniósł. 
Starostę w Żółkwi Wtodz. Krzysrkow- 
skiego, starostę w Tarnobrzegu Stan. 
H aw roła i starostę w .taworowie Lud w. 
Lipińskiego do Urzędu wojewódzkiego 
we Lwowie, starostę Tad. Malinowskie
go ■/, Rawy Ruskiej' do Jaworowa, s ta ro 
stę Bron. Russoekiego-5: Sokala Jo  Slrzy 
żowa, starostę Zdzisi. Olszewskiego z 
Przew orska do Sokala, starostę Adania 
Remiszewskiego ze Strzyżowa do Prze
worska, starostę Prane. Czernika /  D ro
hiczyna do Tarnobrzega kierow nika sta 
rostw a w Janowic Podlaskim , Stef B er
natow icza do Żółkwi.

Równocześnie iniano\vał pan m inister 
referendarza VII. st. sł. Leonarda Chrza 
ttowsklegc starostą  w Ra.vie Ruskiej.
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NIErOKÓJ W KOŁACH RADYKALNE! INTELIGENCJI. — CO PISZE P. W. STPTCZYNSKI? -  “ STANOWISKO 

„ROBOTNIKA" — P. HJTEK CONTRA P. JAN SYAPIŃS&I
Lwów, 29 listopada.

Catm) Bliskie fkiałi-zauji rokowa
nia Wyz,Wołania z PPS. w sprawie 
utworzenia wspólnego bidku wybor
czego wywołały zrozumiały nłepoKój 
w kolach t. zw. radykalnej inteligen
cji Łaje temu wyraz „Glos Prawdy". 
Tt; cnawy nie są dyktowane bynaj
mniej w łasnym  interesem. Idzie wy
łącznie o przyszłe losy radykalnego 
racnn Indowego. P. W Stpiczyński-e- 
mu przedstawiają się one następująco: 

...^Zachodzi pyłainie, ozy Wy
zwolenie, przechodząc przeiz: blout 
z EPS. na piatformę klaaową i re
zygnując z tych znacznie szer
szych aapiracyj poilrty cznych, tak 
dobrze rozumianych przez wielu 
jogo wybitnych członków, — nie 
odwraca się plecami od swojego 
przezn"czeniu i perspektyw wiel
kiej przyszłości. Niepodobna zamy
kać oczu na tę sm utną prawdę, że 
jeśli na lewem skrzydle gpołecż- 
nero, zwłaszcza w jego części wiej 
skiej, bęblzie panował dłużej stan 
obecnego chaosu, jeśli nie nastąpi 
tu porozumienie przeiz m ęsk:e wy
eliminowania szkodliwych ambi- 
cy j, personalnych i ogolzimów za
ściankowych, będziemy zawsze 
pełni powodów do beziadnych na
rzekań i opozycyjnych popisów 
dialektycznych, lecz dalecy od pra 
w a do 'du.my i siły 'czyn u. Nie mo
glibyśmy się zgcdziąSjz opiinja.., iż 
cel ten moż-e być osiągnięty jedy
nie prizez oddanie się mgzygtikich 
elementów demokratycznych i ra
dykalnych pod komendę PPS. To 
nie nasrtajp,. Trzeba pozostawić pro 
uasoun społecznym ich czas wypeł- 
maoiia się. Narazie jesteśmy jesz
cze dalecy od tego, a. w proroctwa 
co do p> zyszłości bawić się < mo
żna, lecz nie należy. Trzeba brać 
rzeczy wislość. jaka ona jest. A z 
jej rozpoznania nie wynikałoby 
dla Wyzwoleni a wskazanie bloku 

‘z PPS.
Gzy w bloku, czy bez bloku I ł 

ży* cno na drudze dążeń zdobyw
czych oficjalnych leaderów socjali
zmu. Z chwilą gdy drzwi porozu
mienia zostaną zamknięte, rozpo
cznie się cichy, lecz śmiertelny 
bój o rząd dnsz wśród mas chłop
skich, stujących przy sztandarze 
Wyzwolenia. Z chwilą gdy sztan
dar ten będzie złączony z socjali
stycznym, uczyniony zostanie krok 
do zastąpieni-: pierwszego przez
drugi. Wyzwolenie może się zna
leźć w sytuacji bez możności ra
tunku". ,
Z argumentami p. Stipmzyńskiego 

roZ[ r.rwia się na łamach ..Robotnika" 
poseł Mieczysław Niedziałkowski. .Nie 

■ zdążył ich wprawdzie jeszcze prze- 
czylać, ho ukazały się w numerze 
..Głosu Prawjdy" z tego samego dnia. 
Ale wyczuwa je i parując ostrzeżenia 
radykałów uspokaja „Wyzwolenie":

• •••.Czy jesrt prawdą,, żćHdicemy 
zagarnąć dla siebie monopol na 
jodyną reprezentację, całej demo
k rac i polskiej? Bynajmniej. U- 

/  .Tnajcmy przecie bez dyskusji fakt 
L inienia demokratycznego ruchu 
ludowego na wsi“.

Zagorzała walka rozpoczęta się już 
na krakowskim odcinku ludowym. To 
p. Pntek załatwia się z p Janem Stę

pińskim, dawnym  sw^m protektorem. | 
Pod adresem też p. Stępińskiego Skie
rowana jest uenwała zęaizdu delegatów 
z Wyzwolenia z wajewódŚWS krakow
skiego. Brzmi ona:

„Zjaizd delegatów stwierdza, że 
z wielu stron czynione gą usiło
w ania zgangrez owunia życia po- 
nrycmegj Politycy zmani ze swej 
siprzedajności, zaczynają podejmo-

resztow any pod zarzutem  zgwałcenia 11 
i pół letniej dziewczynki W acław Fiata 
został już odstaw iony w raz z doniesie
niem  do w ięzienia karnego gdzie o jego 
dalszym  losie zadecyduje p rokurator. 
Przy tej sposobności musim y nadm ienić, 
że odnośnie do orgji w m ieszkaniu W e
bera, to doniesienie w te j spraw ie obej
m ujące k ilkanaście stron  maszynowego

Peregaux (Algier), 28. lh tpoda. (Teł. 
G. P.) Z powodu długotrw ałyi h desz
czów w* basenie hydrograficznym  zerw a
ła się tam a wysokości 35 m etrów . 10.000 
mieszkańców schroniło sic :ia górnych 
p iętrach  domów. P lantacje, b jdące bo 
gactwem k ra ju  uległy zniszczeniu.

ROZŁAM WŚRÓD ŻYD. KUPIE- 
CTWA.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 26. listopada, (ps). Dzi

siaj miało się odbyć konstytuująca! 
posiedzenie rady naczelnej Jcupisrtwa. 
Przedstawiciele Małopolski zgłosili 
wniosek odroczenia konstytuowania 
się Rady naczelnej aż do czasu zakoń
czania wyborow do Sejmu. Wniosek 
ten nie uzyskał poparcia,, a wówczas 
przedstawiciele kupiectwa małopol
skiego opuścili zebranie.

Incydent ten me awe źródło w ró- 
ini-cy 'poglądów* kupiectwa na udział 

jego w nadchodzącej kampahji wy
borczej. Podczas, gdy kupcy b. zabo
ru rosyjskiego grawitują do tworzące
go się bloku mniejszości narodowych, 
przedstawiciele kupiectwa żydowskie
go w MałonoLce nie są zwolennika
mi takiej koncernu! wyborczej

Każdy powinien został 
członkiem L  0. P. P.

wać się u l i  poUtyranycb kierow
ników spoieczer^^wa. faktorując 
przy zaikiarłaniiu niem oralnych so
juszów', a przytem p c ia ją  się za 
wyiosicieli poglądów miarodajnych 
czynników rządowycł\  Wszystko 
to zaś czynią dla wywołania za
m ętu -wyborczego, aby ta drogą 
wesprzeć przeciwników demokra
cji,".

pism a otrzym ała P ro k u ra tu ra  jeszcze w 
lutym  1926 r., a  najpraw dopodobniej z 
powodu naw ału pracy spraw a ta dotych 
czas nie została w yśw ietlona na sali roz
praw . Jak  nas in fo rm ują  prezydjum  Ma
g istratu  na  wia.domość o aresztow aniu 
Fiali i osadzeniu go w w ięzieniu zaw ie
siło go w urzędow aniu z lem, ze przędło 
żono wniosek p. Komisarzowi Rządu 
o zwolnienie go ze służby m iejskiej.

POTAJEMNE OLBRZYMIE ZBROJE
NIA NIEMIEC.

Sm erowane przeciw  Polsce
Genewa, 28. listopada. (Teł. G. P.ł 

Znany pacyfista niem iecki p. K. M erleus 
ogłosił rew elacje o p lanach niem eckich 
przygotow ań wojennych. Ilość pułków  
Reichsw ehry m a być podulesinna do 28 
(po 4 bataljony). Każdy bataljon  o trzy 
m a urządzenia  pułkowe tak , że w razie 
w ojny będą Niemcy m iały do dyspozy
cji 112 pułków  piechoty. W  pułkach ka- 
w alerji zostały u łl  arzone specjalne od
działy oficerów  lotniczych, kształco
nych w Lufthansie. Oficerów takich  jest 
200. A rtylerję zorganizow ano w ten spo
sób, że do 4 dział w każdej b a te rji zo
staną dodane 3 nowe działa. Szeregow
cy Reichsw ehry będą zw alniani już po 
3 latach  służby, a nie jak  obecnie po 12 
i w ten sposób utw orzą k ad ry  rezerw i
stów.

M ertens dochodzi do wniosku, że ce
lem tych w szystkich przygotow ań jest 
stopniow e przekształcenie Reichswehry 
na  św ietnie wyćwiczoną ł w yekwipowa
ną  arm ję. W szystko to  zm ierza do przy 
gotow ania zwycięskiej w ojny z Polską.

Grzyb próbuje ratować 
Wofóa.
Lwów, 29. listopada,.

(—) Oinogidaj dotniieśliśmy o rabunku 
między Baligrodem a Liskiem, gdzie 
trzej zamaskowani bandyci obiabo- 
wali kupców fhttmaua i Mendla Som- 
mera. Policji udało się ująć sprawców 
rabunku, a mianowicie: Stefana Szy- 
bera, Stefana Palaclriego oraz Józefa 
Wolka, u których przy rewizji znale
ziono m aski oraz rewolwer „Straszak", 
którym się posługiwali w  czasie ra
bunku.

Po aresztowaniu Wołka, m atka jego 
Marja, oraz kochanka Marja Grzyb, 
chcąc odciążyć Wołka oraz celem 
wprowadzenia organów policyjnych w 
błąd, sfingowały na tym samym go
ścińcu napad, doniósłszy policji, że 
zostały obrabowane. Oszustwo jednak 
się wydało i obie zostały ai^atowane 
za wprowadzenie władzy w błąd. 

 o------

Jakie czynsze będziemy 
płacili v; grudniu ?

Lwów, 29. listopada.
Wedle źródłowej informacji, czyn

sze najmu w grudniu nie ulegną zmia
nie. Dla obliczenia opłat czynszowych 
miarodajne więc będą mnożniki czyn
szowe, ogłoszone w nr N578 „Gazety 
Porannej" z dnia 1. października br. 
Dla orjentacji powtarzamy, że mnoż
niki ie wynoszą od każdych 100 ko
ron czynszu, płaconego w czerwcu 
191-4 r.:

I. a) dla mieszkań jpdnoizbowych 
z kuchnią lub bez kuchni 55.47 zł.

b) dla 2—3 pokoi 94.50 zł.
c) dla 4—6 pokoi 99.75 zł.
d) dla mieszkań od 7 nokoi wzwyż

305.— zł.
IT. a) dla lokali przemysłowych i 

rzemieśln. fniższej k a t ) 94.50 zł.
b) dla spółdzielni i lokali rzemieśl

niczych (wyższej k a t ) 99.75 zł.
c) dla wszelkich sklepów bez 

względu na przedwojenne czynsze
i05.— zł.

Ksiądz lotnik.
Londyn, w hstepadizie.

(e). Firma lotnicza „HaiyJfarada" 
otrzymała zamówienie od proboszcza, 
ansfralijctiego, ks. Daaielsa na samo
lot mnieiiiszego typu; Ksiądz Dainiete u- 
kończył szkołę lotnicza w  Angllja- i obe
cnie przy po-mocy samolotu chce doko
nywać wizytacji rodzin osadników, za
mieszkałych na rozległych obszarach 
jego paraiji.

Olbrzywa katastrofa w Algierze.
ZERWANIE TAMY ROZBAWIŁO 10 TYS. LUDZI DACHU NAD GŁOWĄ.

szczone też zostały różne zakłady, bu 
dynki oraz linia kolejowa. Szkody nia- 
te rja lnc  obliczają na dziesiątki iysięcy 
niiijonów  franków . W oda sp jw odnw ała 
rów nież zaw alenie się tunelu, pezyczcm 
zginęło 20 ludzi.

Zni-

1 HOŁD BU EZ AC ZA DLA PR2Z. 
MOŚCICKIEGO I MARSZAŁKA PIŁ

SUDSKIEGO,
Lwów. 29. łistopada.

Rada miejsko w Buczączu po doko
nanym  w dniu 26. hm. jednogłośnym 
wyburzę burmistrza, zastępcy i as-eso- 
,ćw pr/esło ią na ręce Wojewody tar
nopolskiego w yrazy hołdu i czci dla 
Pana Prezydenta Państw a Mościckie
go, i M*j£ZfJka Piłsudskiego, polecając 
równocześnie miasto Buczacz opiece 
\V”óx wody. Podpisani: burmistrz Pru
sak, zastępca ć '\ Mecrfcngel, asesoro
wie i jryi.w iaż| Bereza, Kombińh.

TFAGEDJA 4 DWCKATA-EMI
GRANTA,

 ̂ Paryż, 28. listopada. (Teł. G. P.) 
Fm'gra,n,t rogyjęjki adwokat Majero-wicz 
zastrzelił śpiącą żonę, poczem wy
strzałem w skroń pozbawił się życia. 
Powodem rozpaczliwego kroku — nie
uleczalna choroba żony.

 o- -

Jan Dymitr Semków
w o ^n y „G a ze ty  Pe -annej**

opatizopy ŚS. Sakram entam i, zm arł 27 fam. po e 'łi- 
gicli a ciężkich cierpieniach, przeżyw szy lat 54.

Pogrzeb odbędzie się  dziś, w e  wtorek,, o godz. 2 poł. z Dom u  
przedpogrzebow ego przy ul. P iekarskiej 52 na cm entarz Ł yczaków  
ski. —  N a obrzęd ża łob n y  zapraszają krew nych , przyjaciół i zna  
jom ycii oraz pobożnych  chrześcijan pogrążeni w  g łęook iej rozpaczy  

Lwów, 28 listopada 1927. Żona i dzieci.

!g0s:'F .m  .T f fs *  m m i
DEPRAWATOR MŁODOCIANYGH D ZIEW CZą T ZOSTAŁ OSa DZONY W W IĘ 

ZIENIU BARNEM.
Lwów, 29. listopada.

(—) Jak  już w czoraj donieśliśm y a-
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ChcieSi na „swój sposób" szkodzić Państwu poEskiemy.Trzej w c i  o M t e j  uie l M e
fałszowali 20-zfotówk; i dokumenty urzędowe.

STUDENT DEZERTER ! RYSOWNIK W JEDNEJ OSOBIF — WOLNY CZAS PRZED MATURA POŚWIĘCALI 
MOŁ&JCY MALOWANIU DOKUMENTÓW I BANKNOTÓW, — SKÓRA PODESZTYCWA JAKO KLISZA- — NA-

KRYCIE PTASZKÓW W GNT.EŹDZIE.
łlujczy i tam zdołał kilkanaście j fnukcjonaritiszY zblndli i wiedząc od-Cwów, 29- listopada.

I—). W ciągu wczorajszego dnia 
udało się wydziałowi śledczemu od
kryć utezwyale sensacyjną. aferę, 
której bohaterami są trzej studenci u- 
kramcy. Oto przypadkiem po dłuższej 
obserwacji policja odkryła fabryką 
20-złotówek, oraz doknmentów i pie
częci urzędowych, fabrykov.lnych 
en marae dla niezupełnie jeszcze zna
nych celów. Przy r  wizji znaleziono 
kiil radziesiąt banknotów 20 - zloto
wych, dużą ilość materiału niedokoń
czonego, kilkadziesiąt srtuk różnych 
fałszywych doknmentów wojskowych 
i instytucji państwowych, klisze, fał
szywe pieczęcie państwowe, oraz wie
le narzędzi i  chemik rlji, służących dc 
fałszerstwa.

Oto stwierdzono, że niejaki Iwan 
Iwannsow, liczący lat 22, rcdem z 
Hujczy, pow. Rawa Ruska, dezerter 
z 31 p. strzelców kaniowskich w Ło
dzi, student gimnazjalny i rysownik 
zbiegłszy z Łodzi do Lwowa, zamie
szkał w mieszkaniu Szpinderowej 
przy ul. Szeptyckimi 42, gdzie przy 
pomocy dosyć prymitywnych narzędzi 
założył

fabryczkę 20-,:łotówek,
w czem mu pomagali dwaj jego przy
jaciele Jarosław Knrdydyk, student, 
syn księdza ruskiego, zam. przy u], A- 
snylca l l a  i Michał Biećku, również 
student, zam. razem z Iwanusowem. 
Ci trzej młodzieńcy, którzy obecnie 
przygotowywali się do n a tu ry , wolny 
i zas poświęcali fabrykacji pieniędzy, 
oraiz rozmaitym dokumentom, a głów
nie fabrykowali otwarte

rozkazy wojskowe, 
którym posługiwali się w licznych ja
zdach kolejowych, płacąc ćwierć na- 
leżytoaci.

Bank,nuty rycowal Twannsów, zaś
jailro płyty użył (co jest rzeczą nie- 
zwykltdte.harakterystycziną i świadczą
cą o niebywałym sprycie tego młode
go studenta)

kawał skóry podeszwowej,
;na której powycinał odpowiednie zna 
ki i na tern odbijaj przygetowana 
skrawki papieru już przedtem zaopa
trzone w niektóre odpowiednie barwy. 
Pozatem wszystkie cyfry i litery do
konywał recznia przy pomocy piórka. 
Tak samo w  niezwykle misterny spo
sób na skórze podrobił pieczęć Min. 
spraw wojsk., którą naprawdę trudno 
!-łst odróżnić od oryginalnej. Pieczęci 
tej używał do „rozkazów otwartych". 
I1 abrykację tę rozpoczął Iwanusćw 
WTaz z towarzy-szami mniej więcaj 
przed dwoma tygodniami, zdoławszy 
do tej pory wykonać biRtaidaieaiąt 
sztuk. Część z nich wywiózł on do

N A D E S Ł A N E .

G U ośe  Dez płodzenia.
KAMIENIE ŻÓŁCIOWE. Choroby prze- 
mic o1 m aterji w atrobr, żoładi a. jelit leczy 
WTHOSAN Dra TEISHERA, zatw* Minist- 

Zdrowia 1UB5.
Do nabycia we w szyjtkich aptekach. 
W ylączc; sprzedał na M-ilopoiskę:

U TEKA ’3TTIUCF.RA, LWÓW.
,  CENA 2.50. 3971-s

egzemplarzy
puścić w oi ieg

Policja posiadając ścisłe informa
cjo, wczoraj w god umieli przedpołud
niowych wkr uczyła dn mieszkania 
śzpinaerowej, u której studenci ci 
mieszkali jako sublokatorzy. Gdy 
funkcjonariusze policyjni wkroczyli, 
zastali tam Jarosław a Kurdydyka i 
Michała fceńktb którz; na widok

razu o co chodzi z miejsca oświadczy
li, że to nie om są winni, lecz ich kole
ga Iwanusćwki który wyjechał do do
mu. Funkcjonariusze przeprowadzili 

natychmiast rewizję 
i — iak już zaznaezyiiśmyr — znale
źli olbrzymi materiał, W pościgu za 
Iwanusowem wysłano natychm iast 
jednego wywiadowcę, który go w nocy 
przvwió'zł do Lwowa.

znana m a r n a  yyym o u se o  s «
C H A M P A G N E

Monopole

MAISON fONOEE EN 1785

Im portow ane z F rancji butelk i zaopatrzo
ne są  w opaskę o barw ach francuskich 

z nap isem :

,,Oryginalny produkt francuski"
Jenera lne  Przedstaw icielstw o: 

Th e o d o r Etti & W . Berge! 
Krakuw, Długa 52. W,eden, hohe Warte 48

scyzorykiem pkrajs* oporną niowśastę.
SĄDOWY EPILOG KRWAWEJ SCENY Z  CZERWCA BR. — ŻAKOGHANY ADIUNKT I NADOBNA WDOWiŁ. 

WODA KOLOŃSKA I CIOS SCYZORYKIEM, — WYkOK uWAI-NIAJĄCY
Lwów, 29. listopada 

(—) W czerwcu lir. głośną była 
we Lwowie sprawa skandaliczuiegu zaj 
ś-oia, któreigo terenem  byt -korytarz 
Izby skarbowej przy nl. Rutewsklego. 
18. czerwca około godz. 10 rano na 
korytarz Liura monopoli, w  którym 
pracowała p. Anna Raymundowa, 
przybył Władjfefew G>zybo writi, ad- 
junlkit Izby skarbowej i wywolał ją na 
korytarz. Mpdzy obojgiem wszczęła 
się żywa wymiana zrlań, w czasie 
której z obu stron

padły obelgi, 
wówczas Grzybowski w y:ąwszy z bie
szeni

flaszkę z wodą kolońsl ą, 
chlusnął płynem p. Raymundowej w 
twai-z, mówiąc przytem że może to ją 
uspokoi. Gdy w ten aposób zelżona 
kobieta odpowiedziała miu jeszcze ja- 
kicmś słowem, wówczas p. Grzybow
ski wyjął scyzoryk i zmamił ją w lewą 
szyję tak, że ofiara zerrdlała i upadła 
na ziemię. Wówczas Grzybowski scy- 
zoryk em zadał sobie cięcie głębokie 
w szyje, przebijając

całą krtań.
Na krzyk monJoWanlej wyniegli z 

f oko ów urzędnicy, a ujrzawszy stra
szną scenę zawezwali Pogc-towie ra
tunkowe, które po ndizHeniu pierw
szej pomocy p. Raym undcwą pozo
stawiło ipiece domowej, zaś Grzybow
skiego odwioalo do szpitala. Prowa
dzone dochodzenia policyjnie, w yjaś
niły

tło teąo diramatu,
Oto Grzyboiwiśki jeszcze w 1922 roku 
poanal się z p. Raymumdową. (wdową) 
i od tej chwtili naw iązali oni ściślejszy 
stosunek, mteazłkając wsrpótnie w ho
telach, gdyż Grzybowski nie posiadał 
własnego mieszkania. Po pewnym cza 
sie rodziina p. Raymundowej poczęła 
się krzywo patrzeć na ten stosunek 
i cią.glemi uwagami doprowadziła do 
tt go, iż p Ravmundowa postanowiła 

wyrzec się znajumości 
z Grzybowskim. .Tednaikowoż Grzy
bowski zapragnął stan ten utrzymać 
dalej i ustawicznie narzucał się Ray- 
mundowej, aż wreszcie doszło do te-' 
go, że joj siostra chcąc położyć kres

R estauracja  i Pokóf do  Ś n ia Ja ń

A. Ż Ó Ł C I Ń S K I E G O
l w ć w  B a to re g o  3 2 . T e '. 2 3 -7 S .

poleca doborow ą kuchnię i bu fe t oraz D I Iflf O HU (lP IM C / IP  
znane z sw ej dobrom do skonał* "  I W U JAUullYlO*11
K o n c e rt o rk ie s try  sa lo n o w e j od S-go grudnia

Jat l i t m i  mm n z h n u i  * i e
zaopatrywania się w  m r f ą  odzież na zimę.

Lwów. 29. listopada 
(—) Przedwczesna pora zimowa 

sprawiła, iż złodzieje lwowscy wcze
śniej niż w innych latach podięli se
zonową „robotę". Oto od szeregu już 
dni kronika policyjna notuje kradzież 
garderoby z przedpokojów. Złodzieje 
urządzają się niezwykle sprytnie i na 
rzecz tę. możemy zwrócić uwagę na- 
sizym Czytelnikom. Otóż laki pan 
zło&zieij przychodzi przeważnie w go
dzinach popołudniowych i wieczor
nych, kiedy to mieszkańcy bawią w

biurach lub teatrze i za izwoniwszy, 
wchodzi da przedpokoju i pod jakim
kolwiek pretekstem pyta służącą o 
panr lub panią łomu. Gd> służąca o- 
pusizicza przedpokój, by poprosić swo
ich słlużbodawców, złodziej korzysta 
z tej krótkiej chwili i zabiera z przed
pokoju, co mu w rękę wpadnie a 
przeważnie futro czy płaszcz i zmy
ka. Dlatego uważam y za swój obo
wiązek zwrócić uwagę naszym Czy
telnikom na obecny sezon złodziejski, 

— — o------

temu stosunkowi — zdaniem jej i ca
łej rodzimy — nieodpowiedniemu, 
przy - jakiejś sposobności obrażona, 
przez Grzybowskiego

zaskarżyła go dc sądu.
Ale i to me pomogło, gdyż Grzybów- 
ski w dalszym ciągu narzucał się p. 
Raymundowej, aczkolwiek ta stanow
czo z nim zerwała, krytycznego dnia 
pizyszedłszy pod jej biuro wywołał ją, 
zapytujący, czemu nie chce v. nim nrty'• 
wić. Gdy mu Raymundowa stanow
czo oświadczyła,' żę jako awanturnik 
powinien dla świętego spokoju jej i 
swego usunąć się z j .j oczu wówczas 
Grzybowski zelżył ją słownie, poczem 
nastąpiła krwawa setna, którą powy
żej już opisaliśmy.

Wczoraj odpowiadaj on przed s. 
Szutlisławskim oskarżony * o zbrodnię 
ciężkiego uszkodzenia ciała. W toku 
lozprawy wyszło na jaw że Grzybow
ski istotnie pałał do Raymundowej 
prawdziwem ueziurfem i że stanowcza 
joj odmowa podziała na niego w tym 
kierunku, żc miał zamiar pozbawić ją 
i siebie życia. Wobec tego sędzia 
przyjął działanie w afekcie i cwolir.l 
oskarżonego od winy i kary.

 o------

fHsi.s‘Mccio5ol
rr j-orh# trftorh

S!iin«ow c€ikifdm  
7 r e Ł u r w

HAJICMZy WtPÓB

Lwów, pJ MarjacRi II.
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SZCZEGÓŁY NAPADU RABUNKOW EGO DW ÓCH ZAM ASKOW ANYCH BANDYTÓW  W  R Y SZK O W EJ
W O LI POD JA R O SŁA W IEM .

Jarosław  w  listopadzie
P o tw o rn y  n a p a d  rab u n k o w y  18. 

Pm. w  R yszkow ej W oli pow . J a ro 
sław  — o k tó ry m  ju ż  d o n ieśliśm y  — 
odbił się w  n aszy m  grodzie głośnem  
echem  Is to ta  czynu p rzed s taw ia  się. 
następu jąco : 18. bm . o godz. 23 dwaj 
bandyci weszli przez OKno do dom u 
Szym ona S ch iffm an n a , poczem  zro
biwszy sobie z firanek m ask i, w e
szli do sy p ia ln i S., k tórego żona, 
spostrzegłszy  zam ask o w an y ch  osob
n ików  — krzy k n ę ła  do m ęża: „S i
m on, żł«4zi'gje!“ '‘ “ “

W ów czas jeden  z band y tó w  przy  
skoczył do n ie j, przyc^em  począł ją  
dusić, drugi zaś  strze lił do S ch iff- 
m an a  z k a rab in u , t ra f ia ją c  go w  
p ierś. K ula w yszła  p lecym a, p o n i
żej p ra w e j łopatk i

Następnie bandyci, sądząc,’ że w 
poduszkach  są  u k ry te  p ien iądze , por 
w ali 2 poduszki, k tó re  w  oddalen iu  
200 kroków  od m ie jsca  czynu  ro z
p ru li — i o . b. n ic  nie znaleźli, 
prócz pierza.

Na m iejsce w y jech a ł zaraz  k ie 
row n ik  k o m isa rja tu  asp, P etryczkie  
wicz, w yw iadow ca S afianow sk i o- 
raz  p lu tonow y  ż a n d a rm e rji Gołę
biow ski z psem  p o licy jnym . Dalsze 
energiczne dochodzen ia  u ją ł  osobi
ście k o m en d an t pow iatow y P. P. 
podkom isarz M ączka. Podczas do
chodzeń n a tk n ą ł się on n a  nrzodo- 
w n ika  P. P . z u rzędu  śledczego z Re- 
szow a, k fó ry  podał, że 18. bm . w i
dział E ug. Suiow ego, lat 28, k a ra 
nego już 3 -le tm em  w ięzien iem  za 
kradzież, a 5-eio m iesięcznem  za o-

B cs  p o u d r e s '
de

Part'5
F o l ie  P le u e

h rv a iie r  JPrliłlemp! 
'ethe 1’le u r  Btcue,

W y ty c z n i  P r z e d s t a w i c i e l e  
M . C z a o n i k  i S .  Iz b ic k i  

V a r s o v i e ,  D T u g a  5 0 , t ć l .  ;  3 2 4 - 5 8

(Od naszemu korespondenta.)
szustw o, oraz S tan is ław a  G lińsk ie
go, la t 36, zam ieszkałych  w  P rz e 
m yślu , ja k  w ysied li, w zgięcnie  w y 
skoczyli z pociągu  w  K urzem cy, od
dalonej o pó łtora  godziny drogi od 
R yszkow ej W oli. Na zap y tan ie  do
k ąd  jad ą , odpow iedział

Surow y arogancko  
„N aprzód".

A resztow ani p rzez podkom . M ącz
kę u d a ją , że się w za jem  nie zn a ją ; 
Surow y w zięty  w  ogień krzyżow ych 
p y tań , p rzy zn a je  się, iż k ry ty czn e 
go d n ia  je ch a ł ko le ją  i że w ysiad ł w 
R orzenicy , gdyż m a  ak l oskarżenia

z P rzem y śla  za w łam an ie  kasow e i 
za k a u c ią  15.000 zł. 

je s t n a  wolności — obaw iał się w ięc 
aresz to w an ia . S konfron tow ano  ich 
odrazu  z S ch iffm a m m r, ci o sta tn i o- 
św iaacza ją , że

n ie  m ogą ich  poznać, 
bo złoczyńcy byli zam askow an i — 
tylko w zrost się zgadza.

Surowrego i G lińskiego oddano 
24. bm . do sądu. N iezależnie od te 
go p rzyaresz tow ano  2 osobników  z 
pob lisk iej wsi — nie m ogących  w y
kazać sw ego alib i. ■ -

(—). Przed trvbunaiem  karnym  
pod przewodnictwem r. Bajorka stanął 
wczoraj jako oskarżony o dokonanm 
szeregu oszustw Franciszek m iński, 
emeryt, adjimkt Izby skarbowej, zam. 
w Klejnarowis. Mianowicie wedle aktu 
oskarżenia, Gliński w r. 1923, oraz w 
połowie 1925 r. przedstawiając się ja
ko urzędnik 7/ czynnej służbie, za
wierał znajomości z rozmaitemi in 
stytucjami i przedsiębiorstwami, a 
nadużywszy zaufania, sprzeniewie
rzał rbzfiiaite kwoty. T tak sprzenie
wierzył na  szkodę firmy „Gleba" w 
t. 1923 kwotę 180 miij m arek, która 
pobrał jako zaliczkę na dostawę dwu 
wagonów kartonu Gliński z dostawy 
się nie wywiązał i pieniędzy nie zwrp-

Kurtki, płaszcze, buryiy, kape!us?fjr, obm^e, 
łjśeSizip, krawatów^ kamizeisk, pu llcm ó w ,
rękawiczek p o ź n a ^ z n la  z n i ż o n y c h  e e n s c h  p o le c a

AMERICAN HOUSE 1

Fm?#, w i c  js n m ' M $ .
■ M M  n a  om  ni r M  mim h .

TRZY MIESIĄCE WIĘZIENIA Z  ZAWIESZENIEM NA DWA LATA.
Lwów, 29. listopada. cił. W dalszym ciągu dokonał oszu

stwa na sakodę Pol. Towarzystwa 
Handlowego,'-gdzie spełniając funkcje 
inkasenta, sprzeniewierzy! 1.200 zł., 
które na rzecz Jyj firmy zahikasował. 
M. i. naraził on na  straty firmy Her
m ana Rosenberga, Łukasika i Berg
mana, i każda, z tych firm oszukał na 
poważne kwoty1.'.' 1

Oskarżony przyznał się do swoich 
czynów, tłumacząc' się, ze m iał na
dzieję, iż szkody wyrządzone wyrów
na, a na pokryci; w ystawił weksle, 
których jednak nie pył w sianie wy
kupić. Po przeprowadzone; rozprawie 
trybunał zasądził go na trzy7 miesiące 
wir:,ienia z  zawieszeniem na dwa la 
ta. Oskarżał prok Sobolewski, bronił 
adw dr. Kibifz.

Ze sportu .
Z ŻYCIA A. Z . S-n 

Kurs bck.su, gimnastyki, narciarstw a,
Lwów, 29. listopada.

Akademicki Zw. Sportowy organ 
żuje już w najbliższym czasie czerep 
kursów. I tak 30. bm rozpoczyna sir 
o godz. 18-ej w  sa.li gimnastycznej 
gimnazjum I .przy ul. Kubali knrs 
boksu. Odbywać się om będzie stale 
w środy i soboty o godz. 18-ej.

Korzysdajei-c z pobytu p. Kaianow- 
skieąo uruchomiają również Akademi
cy kurs pim nrstyki i gier sjrortowyufc- 
Łekcje odbywać się będą we wtorki i 
czwartki o godz. 19-aj w sali gżmns- 
zum  IV. przy ul. Nilkorowicza.

Również sekcja Ł u o ; araka rozpo
czyna swój sezon kursom dla począt
ku,ą-yck, Zgłoszenia przyjmuje sefcre- 
tarja-T w gmachu Nowego Uniwersytetu 
w sali Co'nclave Profesorów otł godz 
18—20-eij.

*

EGZABJTNA SĘDZIÓW LEKKO
ATLETYCZNYCH 

odbędą się 29. b. m.
Dziś 29. bież rnies. odbędzie a;ę 

w lokalu AZS. (.Nowy Uniwersytet! 
egzaman na sędziów lekikoafietycz 
nych Pisemne zgłoszenia przedkładać 
należy w godzinach od 18— 20-ej w 
sekroćarjacie AZS.

N ,o wielka ilość egzemplarzy „Re
gulaminu Polskiego Zw. L. A.“ jest 
również do na by na w sekretarjacie 
AZS. po cenie 1.75 zł. z,a sztukę.

*
Z ŻYCIA KLUBÓW .

K arpack ie  T o  w arzy  Asto N a rc ia 
rzy  u rzędu je  we wtorki i c z w a rt
ki od 19—2(i, ul. Sokola 4 II. p.

Z arząd  Sekcji K olarsk iej LKS. 
„Pogo i" poleca w szystk im  człon
kom  Sekcji, a sz„zególn!i j zaw odn .- 
kom  uczęszczać na gira m istykę, k tó 
rą p row adzi in s tru k to r O u o d k a  
W ych . F iz . i P  W. w.; w tork i, p ią t 
ki od godz. 19—20 (7—S w ieczór) w 
.sali g im nastyczne j szkoły pow szech 
nej im. S taszica przy  ul. Podw ale.

S e k re ta r ja t Sekcji K olarsk iej 
LKS. „Pogoń" o tw arty  we w tork i, 
czw artk i i soboty od godz. 20—21 
(S—9 wiecz.) p r^y jm u ,-7 v.pb.v > 
w kładk i i utlzieki w szelkich mftsr- 
m a rji.

FEJLETOR ,,GA2,'. FOS." z 30. 1937

PIERP.E V*LDAGNE.

F U T R O .
Pomiędzy panem Rajmundem Jorel a 

,j aniną Marceliną, F e rrm led u  \smkilaLna 
ozna różnica wieku. Rajmund m iał coś o- 
kolo czterdziestu pięciu lat a  panna Mar
celina liczyła sobie zaledwie dwadzieścia 
wiosen.

Mimo to kochali się -wzajemnie bardzo-
On — bogaty i -poważny przemysio- 

wie — darzył Marcelinę uczuciem me boz 
uprzejmej chęci okazywaima jej swego 
jioparia, ona — piękna mod) stka z placu 
Yenidome — kochała go azule i szczerze, 
z pewną, jakby obawą utracenia kochan
ka który ' stanowił bądź co bądź przed
miot godny pożądania.

Jorel nie odrazu przywiązał się do 
malej Marcelimii. Upłynęło sporo czasu 
nim zdoła) oilkryć w sk-omnoj panience 
niewzrutsiwną uczciwość i złote serce.

Ileż to innych kobiet z jej sfery nie 
warte były rozwiązać rzemyk u trzewika 
lej dziewczyn ne, tak oddanej i tak żywio
łowej w miłości, umiejącej ok-aizywać ją 
z dum ną lecz be-z hipokryzji i ta-k przy- 
tem młodej i świeżej.

— Jaka szkoda — rozmyślał nieraz 
Raimiund Jorel — że nie można poślubić 
fiodobrie słodkiej i prostej małej istotki!'

Ale cóż — me można. Ustrój spo1eozny 
kie pozwala. I któż odgadnie jakie m on
strum  moralne zaobarowMo-by mi spo 
iecizeństwo, jeżeli zdecydowałbym się na 
pż.Sąek.

Nigdy nie było pomiędzy r.ierni mowy 
o pieniądzach. Marcelina zarabiała na  ży
cie, lecz przyjmowała petwine- drobne po-' 
darun-ki, jakijś sukienkę. pierecioneozel;-.. 
po-I waruiiTiij-iem żeby prezent byl skroin- 
niutki. -Jfie chciałaby za nic na świetne 
uchcdbić za utrzymfinkę. 'Wymagała ód 
Jorela, -alby byl rozsądny. Jorel umyślnie 
pędawal nieraz zmniejszoną cenę pre
zentu, by nie denerwować Marceliny.

— Ależ «*e. nie, moja m ała  — wyja
śniał — tan pieracionek nie kosztuje wię
cej jak 560 franków7. To bagatelka. Podo
bał m i się, wtięc kupiłem. Pozwól mi o- 
giądać go na twym paluszku — zrobisz 
mi tern przyjemność.-

Pierścionek kosztował dwa r iz y  tyle. 
Jorel zarabiał św ietni7'.

Pewnego dnia ''(zbliżała się w rtśn ie  zi
ma) Jorel wszedł do pokoju Marceliny z 
dużem tektuTowem pudlom w ręku.

— Mój mały Marcelku (nazywa! ją tak 
niekiod^i); , nie chcę. żebyć marzł, więc 
przyniosłem ci lutaj skórkę z królika, kto, 
rą owiniesz sobie dokoła szyi.

— Oszalałeś! Przecież to jest w spa
niały lis!

— Nie przejmuj się— to jest tylko skór

ka i  królika... lo jest oeizywiście wypiosz 
czona, wychuchama, ale -nic -koszluje Ark 
drogo, jak sobie wyobrażasz.

A jednak wienp : d iskunąie, że firm-i
I-fopner sprzedaje futra wyłącznie w n a j
lepszych gatunkach.

, .Wielkie rzeczy — sprzedają ja także! 
wo wszystkicli skJeparh. A dresztą nu- 
ilz-isz mnie już. k ladż to prędko na sie 
bie i pójdziemy na obiad-

Lis byl naidizwycziajny. Maneelinka nie 
m.ojla. oprzeć się pokusie pokazania go 
swym koleżankom. Jedne chwaliły, dru 
gin, z&zdroene, starały  się go obrzydzić.

— WidiSaifirn już ofcś . podobnego za 
.300 franków na ulicy Mcnl.rnantre.

— Idż-że ty ! Trzymam, że kosztuje 
conajnmiej 3.000.

— Ach. cóż znowu... ja za nic nie wlo- 
ż yiaibym case^A-.. cdoi>rvsg-ji

i
Raymond Joró' w y j.c h s f  z Paryża, na

tydzień. Marceihika, zachowując dia ko
chanka c-aiy ząsóh kokiieterji, postanow te 
schować na ten czas lisa do pudelka. Ale
pewnego ra-nika zrobiło się jakoś w7yjąit- 
knwo chlojn-o i irzeba było lisa przy
wdziać. Z-ApOźnila s:ę. fęózjjA  po ffo-
luar;<’ drobnerni t.rpćriiami1. Nagle syp 
nę.lo śniegiem. Dzrtwczynk-a w małych., 
płytkich pantofelkach poczuła się nie
swojo. Przywołała taksówkę...

Znalazłsżjy się w salonach pam’ Joan
ny Fiilow, Marcelina spostraegla z przera- I

żen-iem brak lisa. Zostawiła go w samo- 
chodzie.

Zrobiło się zamieszanie. Opanowała 
jednak pierwszy atak roz-paciz' 7 i popę
dziła do komisarjaiu. Przwpommiaila sobie 
na zwę przedisi ębi orstwa sąm,ocho doiwego, 
była w remizie, złożyła odpowiednią de
klarację...

Przeminę!) dw ieyslrassliw e godziny. 
Nadeszła nodT* Marcelina, nie zm rużyła 
oka Lis nie -został odnaleziony.

Zbliżał się lermin powrotu Jorela. Wy- 
jawić mu wszystko, znaczyło to ryzyko
wać utratę jego sympatji- Marcelina go
dziła się już z mysią, że dingii czas nie 
będzie miała futra,, lecz nie chciała nazn- 
y.ać się na wymówki kochm ka, którego 
bi-pdż oo bądź lękała się trochę.

W ybrała się więc do nrt/go.zynu ku
śnierza Hopner: Tu pokaaano jej lis7 zu
pełnie podobne do zgubionego-

— Trzy tysiące — powiedziano jej — 
to jest wprost cudowne futro. Pani będzie 
lafkajwa rzucić lyłko okimn na tpn, og„n. 
Niedawno sprzedaliśmy podobne jednemu 
klijenlo-wi, który za-p a rb  trzy tysiące dwie 
ście franków!

Marcrtlna opuściła, sklep ze Izami w 
oczac.h. Miała wszystkiego tylko kilka;??! 
franków zaoszczędzonych- 
Niopodobień-stwem byto stanąć Jo-
relem ljoz łifeo-.

Przyjaciółka dala jej radę: niech idzie
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Z i f i i i i i  p r z e z  e m n
ukryty w trzech flaszkach na cmentarzu.

U RZĘDNICY PO C Z T O W I Z H R U B IESZO W A  U PL A SO W A L I O SZU STW O  NA W IE L K A  SKALE. 
DRAB DRABAREK UKŁADA PL A N  D EFR A U D A C JI. — F IK C Y JN E  PRZEK A ZY  T E L E G R A FIC Z N E

PO D ZIA Ł ŁUPU W  L U B L IN IE . — SKAZANIE W IN O W A JC Ó W .
L w ów  29. listopada, 

f—) W  połow ie s ie rp n ia  b. r. 
w ładze pocztow e zaw iadom iły  p o li
cję o oszustw ie popełn ionem  przez 
n ieznanego osobnika, k tó ry  leg ity 
m ow ał się jak o  T adeusz  M azurek i 
na podstaw ie  sfa łszow anych  p rze 
kazów  teleg raficznych  p o d ją ł w  u - 
rzędzie pocztow ym  n a  g łów nej pocz
cie 18.500 zł. F a łszers tw o  to dopiero  
wyszło na ja w  po  k on tro li p rz e p ro 
w adzonej w  urzędzie pocztow ym  w 
H rubieszow ie, skąd  rzekom o p ie
n iądze te zosta ły  te legraficzn ie  p rze
kazane  ow em u T adeuszow i M azur
kow i. P o lic ja  wszczęła w tej s p ra 
wie energiczne dochodzenia i po  k i l 
ku d n iach  udało  je j  się u jąć  dw u 
spraw ców  tego oszustw a.

Oto K azim ierz  D rabarek , liczący 
lat 25, u rzędn ik  pocztow y w L u b li
nie, od dłuższego ju ż  czasu m yśla ł, 
ja k b y  oszustw em  p rz y jść  w 
posiadan ie  w iększej gotów ki. Z a 
znajom iw szy  się z n ie jak im  Jan em  
K am ińskim , u rzędn ik iem  K asy  cho
rych  w L ub lin ie , jeszcze w r. 1922 
ze sw oje j osobistej leg itym acji p rzy 
pom ocy c h em ik a lió w

w y w ab ił nazw isko  i podpis, 
poczem  w lepił w  n ią  fo lografje  K a- 
m ińskiego, a w  m iejsce swego n a 
zw iska w staw ił nazw isko  fikcy jne  
T adeusza  M azurka, poczem  p rzed 
staw ił K am iń sk iem u  p lan  oszu
stw a, k tó ry  m ia ł po legać na lem, 
że D rabarek , jako  u rzędn ik  poczto
w y, n ad a  do L w ow a fikcy jne  p rze
kazy telegraficzne na pew ne kw oty  
na nazw isko  M azurka, a K am ińsk i 
z fa łszyw ą leg ity m ac ją  pojedzie do 
L w ow a i

p ien iądze tc pode jmie.
W  p ierw szej chw ili K am ińsk i o- 

p a rł się tej propozycji, ale w rezu l
tacie uległ je j, d a jąc  się. skusić n a 
m ow om  D rab a rk a . W  d n iu  17. s ie r 
pn ia  p rzy b y ł K am ińsk i do L w ow a i 
tu zgłosił się na poczcie po odbiór 
p ieniędzy. N a k ilk a  godzin  przed tem

•własnego! "Wloe nie jest ani laik .długi, ani 
tak błyszczący, ogony mają. do niczego, 
gloiwy źle naituralizowame. Marcelina od
tw arza w pamięci różne szczegóły tego 
szacownego futra, jakie utraciła: „Może
ten... cóż fałszywy, ale podobny z wyglą
du... Irzebatoy tytko zmieinić podszewkę” .

— Tego lisa możemy parni sprzedać 
•za trzy tysiące. Należność zapłaci pani 
ratam i po ŻńO ft miesięcznie.

Coma ta sama co u Hoipnera, ale płacić 
lżej. Suma, 'a.ką, wypałbo płacić miesięcz
nie, przerastała przeznaczoną na wydatki 
sumę. Marcelina wiedziała o iłem dosko
nale. nie m iała jednak praw a waliać się. 
Byle tylko Jorei nie zauważy! fego oszu- j 
kaiistwa!

* i
Jóroł powróciI. Marcelina cala drżąca 

towarzyszyła mu ws/ędzio otulenia w swe 
go fałszywego lisa, Jorel nie zauważył. 
Oczywiście, mężczyźni nie spostrzegają 
■nigdy lego, co diolyoey ubioru kobiety-

Jorel zdolni zauw ażyć to tylko, żc 
Marcelina źle wygląda, że jest anemiczna 
i ŻM podczas oliiadu w resfewuracji po
chłania wprost potra.wy.

— Czy ty odżywiasz się aby należy- | 
cie? Co jadasz, będąc na obiadzie soma? i

Wkrótce nowe 'niewytłumaczone zija- i 
wiska wpadły w oko Rajmundowi: M&r-
f

D rab arek 1 n ad a l fikcy jne  p rzekazy  
telegraficzne w liczbie 19, z tego 18 
po tysiąc  zło tych i jed en  na  590 zł. 
na nazw isko  T adeusza  M azurka.

G dy M azurek  zg łosił się do kasy , 
u rzęd n ik  pocztow y Gustaw Marz, 
przed do k o n an iem  w y p ła ty  od n ió s ł się 
telle g ra ficzn ie  do H rub ieszow a, by  
s tw ie rd z ić  a u ten ty czn o ść  p rzekazów . 
Do telefonu

zgłosił się Drabarek, 
który naturalnie potwierdzi! auteniycz 
ność wysianych przekazów. M imo to 
go -stw ierdzen ia , nrząd pocztowy miał 
jeszcze wątpliwości, zw łaszcza , żc n ie

Lw ów  29. listopada, 
(jp .)  W sk u tek  akcji „Gazety P o 

ran n e j “ w  sp raw ie  n iedom agali 
gospodarki m ie jsk ie j, a w szczegól
ności z pow odu naszych apelów  o 
uregu low anie  ru ch u  tram w ajow ego, 
zaprosił dy rek to r M. K. E. inż. Dzie
w oński rep rezen tan tó w  p rasy  lw ow 
skiej na konferencję, celem  udziele
nia w y jaśn ień  i in fo rm acji co do

Londyn, w  listopadzie . 
(H) L ondyn  pozosta je  obecnie pod 

s itn an i w ra c a n ie m  sk a n d a lu  to w arzy 
skiego, k tórego b o h a te rk am i *są. dw ie

cetóna chodziła ■stale w jednej i 'ej samej 
znosizonej sukience, w  starych rękawicz
kach i pantofelkach-

— Może potrzeba ci pieniędzy? Wiem, 
jak jesteś du.mna, ale ®  m irę  mogłąbyś 
też mieć zaufanie.

Przybrała pozę jak przy odparowaniu 
ataku

T otóż stało się pewnego wieczoru, że 
Jorel, otulając Marcelinę julrotr. picy wyj
ściu z teatru, a;, ostrzegł, że lis jefel fal 
szywy.

— Słuchaj! Kłoś zamienił ci futro? Co 
lo ma znaczyć?

Mężczyźni 'jposfiYogają nieraiz \y toa
letach dam więcej niżby można było przy
puszczać.

3)C
— Co? 2.70 franków miesięcznie?... 

I już od ośm iu miesięcy dręczysz sic w 
ton sposób, aby uiścić się <z długu? I nic 
mi nic mówisz! Dlaczego? Pycha ci nie 
pozwala? Widzisz, Marcelinko, ty nie 
ma?/, do mnie wcale zaufania!

Maiccelfua jest już w jego objęciach, 
piwylula glówikę do jego piersi, płacze, ro
niąc dinb.no lejki ■— jest szczęśliwa!

Rajmund Jorel czuje się też szczęśli
wym-

Tb im. F. U.

o trzy m a ł rów nocześn ie  p isem nego  z le
c e n ia  i d rug i u rzęd n ik  poczłlowy O- 
zjasz Measch po raz  w tó ry  odniósł się 
te le fon iczn ie  do H rub ieszow a i znow u 
o trz y m a ł potwierdzenie wysianych 
przekazów, gidyż i tym  razem  po
tw ierd zen ie  to  dal m.u G rabarek . W o
li te. dw ukro tnego  stw ie rd zen ia  au 
ten ty czn o śc i w y p ła ty  rzekom em u 
M azurkow i całą. n a leży lo ść  w y 
p łacono . poczem  ten natychmiast wy- 
jechrl do Hrubieszowa.

Po przybyciu , do L u b lin a , gdzie ju ż  
oczek iw ał go D rab arek . Kamiński wrę
czył tfu

, w arunków , w jak ich  p racu je  lw ow - 
i ska M iejska Kolej e lek tryczna.

N ależy p rzy jąć  z u znan iem  ten 
p ierw szy  krok  obecnej D yrekcji, M. 
K. E. do n aw iązan ia  k o n tak tu  z p r a 
są, co m oże doprow adzić  do n a le - j 
ży tego ' w y św ietlen ia  rozm aitych  
kw esty j, o k tó rych  dotychczas opi- 
n ja  publiczna nie była zupełnie in 
fo rm ow ana, ja k  z d rug ie j s trony  do

angielskiej.
Od ki liku tygodn i w yul opuijc w je

dnym  z tiutójszych barów  tan ce rz  m u 
rz y ń sk i, 23-lwfti C barbi? T a ry . P rzy - 

j .-'lojny len prze'A.ębrw c ie l ra s y  c z a r
nej w y w oła ł w  sfe rach  n iew ieśc ie li 
L n rd y n a  :s',ną rew olucję. Mirylzy in - 
nein: zak o ch a ły  się w  n im  dw ie  u ro 
cze p rz y jść  ć!‘ki. .A nna Momilig&meirry i 
Dt-s-sb S taniem , k tó re  są  m lodem i m ę
ża tk a m i. P an ie  te z aczę ty  fo rm aln ie  
ry w a lizo w ać  ze sobą o w zględy  ta n 
cerza .

A k ied y  T ary , k tó rem u  obie b a r 
dzo się podobały , n ie  m ógł zdecydo
w ać się n a  w yb ó r ■—- p an ie  w p ad ły  n a  
n ie z w y k ły  pom ysł, zacze rp n ię ty  w i
docznie  z lek tu ry  jak ich ś rom ansów , 
o sn u ty ch  około osoby k a rd y n a ła  R i- 
ch e jieu ...

Oto p o s ta n o w iły  sp raw ę  ro z s trz y 
gnąć po jedynk iem . Spobkapię n a s tą 
piło rzeczy w iśc ie  w  jed n y m  z u s tro n 
n y ch  p a rk ó w  lo n d y ń sk c .li. Na szczę
ście z a b a w a  n ic  sk o ń czy ła  się trag i
czn ie , bo je d n a  z pań  o d n io s ła  lekki 
p o s trza ł w  praw ą, -stopę. A fera  (a w y
w oła ła  w  L o n d y n ie  w ie lk ie  oburzenie. 
M urzyn  m u s ia ł opuścić  m iasto , g ly ż  
ży c iu  jego zag raża ło  p o w ażn e  n ieb ez 
p ieczeństw o . D ziw ne czasy , dziw ne 
obyczaje!

  o

calą c°'ówkę, 
z czego Drabarek zatrzyma! sobie 
11 tys. zł,, zaś jemu dał resztę. B ojąc 
się owoiićuaInyc.li cocljodzoń  D rafce- 
iek dla pewności swoją część ukrył w 
trzech flaszkach i zakopał w różnych 
miejscach na cmentarzu w Lubi mis, 
K am iński zaś

zaczął Hę bawić.
P row adzone  przez  policję docho

d zen ia  dop row adziły  do ujęcia obu 
oszustów, k tó rzy  p rz y z n a li się  do 
zb rodn i i wskazali miejsce u k ry c ia  
pieniędzy, p rzyczem  u K a m ińskiego 
znalez iono  już ty lko .1.300 zł.-, gdyż 
resztę straci.

W czoraj o dpow iada li nni o b a j,p rz e d  
sena  tem  k a rn y m  pod  przew ód u Ic.twem 
r. B ajo rka . N a ro zp raw ie  p rzy zn a li się 
do zb rodn i, poęzern zapadł w yrok  
sk azu jący  ich- p ierw szego n a  dwa 
lata ciężkiego więzienia, drugiego na 
półtorr: z wliczeniem aresztu ś'.edcze- 
go. O skarżanych  b ro n ili adw . dr. 
S zew czak  i dr. Lax.

zazn a jo m ien ia  zarządu  M. K. E. ze 
słusznym i dezydera tam i ludności.

\Y konferencji, na k tó re j byty re 
p rezen tow ane w szystkie dzienniki 
lw ow skie, wzięli udział obok dyr. 
D ziew ońskiego także k ierow nik  od
działu  tram w ajow ego  inż. D ydu- 
szyński. k ierow nik  w arsla to w  inż. 
R ubczyński oraz naczelnik  ruchu  
p. Furow icz.

F an  d y r. D ziew oński w obszer
nym  w yw odzie zajął się p rzed sta 
w ieniem  w arnnkóW  ruchu  tra m w a 
jowego we L w ow ie, aby  w y ja śn ić ’ 
trudności, na jak ie  napo tyka u su 
nięcie p rzyk rych  d la publiczności 
n iedom agam  a w szczególności prze 

j pełn ieniu  wozów tram w ajow ych .
I Pan dy rek to r ośw iadczy! p rzede- 

w szystkicm , żc przepełn ien ie  wozów 
jest ob jaw em  chw ilow ym , w y stępu 
jącym  tylko w pew nych porach 
dn ia , gdyż średnio  na  1 .wóz i k ilo 
m e tr jazdy  w y p ad a  zaledw ie fi o- 
sób, co w p rak ty ce  tram w ajo w ej u - 
w ażane jest jako cyfra  raczej za 
n iska , niż za w ysoka w odniesieniu  
do śred n ie j frekw encji pasażerów .

W e L w ow ie przepełn ione są w o
zy w godzinach ran n y ch  m iędzy 
7.59—8, w po łudn ie  m iędzy 12,30— 
14. w ieczorem  m iędzy (i.80—7.09, t. 
zn. przez trzy  do trzy  i pół godzin, 
na 18 godzin ru ch u  tram w ajow ego.

Osób przew ozi s.ic średnio  dzien 
nie około 190.000; z tego jednak 
przew ażna część używ a tram w ajó w  
w  godzinach najw iększego obcią
żenia, w innych godzinach wozy 
chodzą slabu zapełnione, często 
p raw ie  puste.

O becnie k u rsu je  we Lw ow ie prze 
cięln ic  140 wozów. Gdyby się jed n ak  
chciało u n ik n ąć  nadm iernego  otycia-, 
żenią w k ry tycznych  godzinach, !o 
trzebaby podnieść liczbę wozów do 
190-ciu.

Nic jest to jed n ak  w ykonalne z 
w ielu pow odów . Przcrlow szyslkicm  
tak ie j ilości wozów na  istn ie jących  
linjac-h zm ieścić nic m ożna, gdyż

i .zobaczy. Są przeoteż w Paryżu sklepy, 
sprzedające towary na raty.

Poszła. Demonstrują przed nią roz
m aite futra, ale żadne nie jest warłe jej

Gzy ruch tramwajowy we Lwowie
może b y ć  sprawniejszy?

Co mówi o tern dyr, IV2. Z. E. inż. Dziewoński,
DLACZEGO N IE  MOŻNA ZA PO BIEC PR Z E P E Ł N IE Ń  i U W OZÓW  TR A M W A JÓ W  UCH. -  W ZM O ŻO 
NY RUCH P A N U JE  TYLKO PR ZEZ 8 DO 4 GOD Z.N  D Z IE N N IE  — KOSZTA POM NOŻENIA L IC Z 
BY KURSUJĄCYCH W O ZÓ W  I W Y N IK A JĄ C E  STAD N IE B E Z P IE C Z E Ń S T W O  ZD ER ZEN IA . — W  
JAKI SPOSÓB MOŻNABY ODCIĄŻYĆ RUCH TRA M W A JO W Y . — I PUBLICZNOŚĆ MOŻE SIĘ  PRZY 

CZYNIĆ DO LEPSZEG O  FU N K C JO N O W A N IA  M. K. E.

N jtfjis t a w s M f i  o m a .
SKANDAL TOWARZYSKI W LONDYNIE. — CZARNY TANCERZ W ROLI

KARDYNAŁA FJCHELIEU.
mtod-a damy z najwyższej arystokracji
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m ie jscam i m u sia ły b y  wozy 'chodzić 
w  odstępach  czasu poniżej 1 m in u 
ty, wzgl. w odstępach p i  z es trze ni 
poniżej 100 m ., a to ze w zględu r u 
chu  i bezpieczeństw a nie jest d o p u 
szczalne, zw łaszcza we L w ow ie przy  
spad z is ty m  terenie.

Zw iększenie 'nieznaczne, k tó reby  
m oże cokolw iek zaradz iło  z łem u  jest 
m ożliw e i w tjTn k ie ru n k u  czyni się 
s ta ran ia .

Należy jednak zwrócić uwagę, że 
pomnażając liczbę kursujących wo
zów, by unikuąć przepełnienia w o- 
wych 3 godzinach podraża się nader 
wydatnie ruch, bo wozów tych już nie 
można wycofać, lecz miuszą kursować 
przez cały dzień przy bardizo małem 
zapełnienia. Wypuszczenie zaś więk
szej ilości wozów wyma.ga. zwiększo
nego zużycia prądu, opłaty niewyzy- 
skanego personalu, konserwacji i amor 
tyzacji wozów, budowy nowych remiz 
itp. wydatków, które w konsekwencji 
muszą się odbijać na taryfach tram
wajowych. Przytem zwiększony (s-zcze 
golnie rano) ruch pasażerów jest finan 
sowo w dodallku najniekorzystniejszy, 
gdyż jadą przeważnie osoby opłacają
ce znikome kwoty z.a przejazd' (mło
dzież szkolna), korzystający ze zni
żonej ceny porannej, lulb innych ulg 
taryfowych.

Dyr. Dziewoński zaznaczył przy
tem, że w ostatnich czasach dokonano 
bardzo zmacanych ulepszeń w  M. K. 
E., zniszczonej zupełnie w czasie woj
ny. W roku 1S24 kursowało zaledwie 
96 wozów, obecnie 140, tj. około 45% 
więcej. Wozy przed wojną sprawione 
były w większej c.zęści zinaiozinie zu
żyte, często przez działania wojenne 
uszkodzone i do ruohiu niezdolne. W 
fałach 1922/23, walcząc z trudnościa
mi finansowomo, zbudowano warstaty, 
mogące choć w  części zająć się nie- 
tylko naprawą, lecz i konieczną prze
budową wozów. Obecnie znaczna ilość 
starych wozów jest jnż przerobiona 
(zostaje około 25 sztuk) i powoli zn i
kają wozy z ciekącemi dachami) itp. 
niewygodami. Wozów defektownych 
niestety jeszcze z powodu braku lep
szych zupełnie z ruchu nie można 
wycofać.

W tym kierunku widoczny jest 
stały postęp, jeśli się wymieni zwięk
szenie ilości wozów kursujących o 
45% w przeciągu 2 lat, wybudowanie 
nowych linji tramwajowych przez nl. 
Słoneczną, przedłużenie linji do ro
gatki gródeckiej, zamarsty nowskiej,
dworca Łyczakowskiego, uzupełnienie 
linji w nl. Potockiego i innych drugie- 
mi torami.

Dalsza rozbudowa sieci tramwajo
wej w najbliższej przyszłości jest 
również przez olbeciny Zarząd miasta 
brana pod uwagę, tak sarno wprowa
dzenie ruchn autobusowego. Wozów o 
większej po-jemności .jak 50 osób ze 
względów terenowych i konfiguracji 
m iasta (wąskie ulice i ostre skręty) 
nie można zastosować.

Odnośnie do dotrzymywania usta
lonego czasu jazdy, to p. dyrektor za
znaczył, że powodem opóźnień są 
przeważnie zatamowania ruchu przez 
przejeżdżające wozy, <v» jest wynikiem 
wąakich ulic i w&góie trudnej konfi
guracji terenu we Lwowie. Z tego 
też powodu nie można zwiększyć 
szybkości jazdy.

Dyr. Dziewoński przyznając w  koń
cu. że w poszczególnych wypadkach 
ta i owa niewłaściwość może być po
pełniona także przez personal tramwa. 
jowy, zwrócił jednak uwagę na to, że 
wiele utrudnień jest także winą pu
bliczności.

Do usunięcia niedomagań może czę
ściowo przyczynić się publiczność ja-

Energiczny protest lokatorów
przeciw lekceważeniu ich interesów.

LOKATORZY DOMAGA JA  SIĘ  PR O C E N T O W E G O  Z A ST Ę PST W A  W  R A D ZIŁ  PR ZY R O C ZN EJ MIASTA 
L W O W A . — ZW YŻKA CZYNSZÓW  MUSI RYG W STRZYM ANA.

L w ó w  29. listopada, 
(jp .) W  rrerlzielę odbył sio. w 

sali In s ty tu tu  Technologicznego 
m asow y  wiec lokatorów  m a ją c y  na 
celu zap ro testow an ie  przeciw  lekce
w ażen iu  in teresów  szerokich sfer 
lokato rsk ich  przez w ładze m ie jsk ie  
i rządow e. Z eb ran ie  zagaił prez. T . 
O chr. Lok. Sozański, poczem  w y 
w iąza ła  się. ożyw iona d y sk u sja , w 
rezu ltacie  k tó re j uchw alono  n a s tę 
pu jące  rezolucje:

L okatorzy  m ias ta  L w ow a i W o 
jew ództw a Lw ow skiego zeb ran i n a , 
w iecu pub licznym  dn ia  27. listopada

1927 r. u c h w a la ją  jednogłośn ie:
1) dom agać się od G m iny m . 

L w ow a i W ojew ództw a lw ow sk ie
go, p rzysp ieszen ia  budow y pom ie
szczeń w  p ierw szym  rzędzie d la  dc- 
lożow anych i ru m o w an y ch , pozo
s ta jący ch  bez d ach u  n a d  głow ą — 
stw ie rd za jąc , że budow a b arak ó w  
m ie jsk ich , p row adzona  w obecnem  
tem pie, n ie  m oże n a w e t w  części 
pom ieścić delożow anych i ru m o w a 
nych.

2) L okato rzy  d o m ag ają  się odpo 
w iedniego procentow ego zastępstw a 
w  R adzie przybocznej m . L w ow a i 
innych  R adach  m ie jsk ich  w cho-

Kcpernik
Będziscie zachwyceni uj
rzawszy len w spaniały  a- 
w anturniczy i rom an ty 

czny film.

BESTJA
MORSKA

Marysieńka
je s t najlepszym  film em  
z pośród w szystkich jaKie 
K iedykolw iek do tarły  do 
nas z k ra ;ny  'wszelkich 

możliwości.

-■ Dziś epokow a prem iera  najpotężniejszego arcydzieła w spó łczesne ' k inem  to- 
grafji. Superfilm , k  órego koszta stw orzenia  w ynosiły  przeszło 4.000.000 dolarów. 
W głów nych ro lach  p iękny artysta , najs łynn ie jszy  trag ik  J o h n  B i r r y m o r e  craz 
wz uszająco p iękna D o l o r e s  C o s t e l i o .  Zniżki i k arty  w o.nego w stępu  prócz 

urzędow ych niew ażne Początek seansów' codziennie o godz. 3-e ej.

s u e  srawedtn m m  r a u n e p
na ks, kanonika Mefnyka w Brzegach,

Od naszego 
Sam bor 28. lis to p ad a ,

26. hm . odbyła się w  tu t. Sądzie 
okr. ro zp raw a p rzed  sędz iam i p rz y 
sięgłym i przeciw ko w spó łw innym  
n ap ad u  rabunkow ego  n a  osobę ks. 
M elnyka. Rozpralwa ta  by ła  k o ń 
cow ym  etapem  procesu karnego  
przeciw  czterem  parobkom  w ie j
skim  z Brzegów, k tó rzy  uzbro  jeń i 
W k a ra b in y  i rew o lw ery  w d a rli się 
w nocy na 14. s ie rp n ia  br. w s k ry 
tobójczy sposób do m ieszk an ia  sw e
go długoletn iego parocha, gdzie m u 
zadali k a ra b in a m i 8 ciężkich ra n  w 
głowę i rękę.

W  zw iązku  z w spom n ian y m  n a 
padem  b an d y ck im  sąd doraźny  w 
Sam borze zasądził b y ł 6. w rześn ia  
b. r. dw óch g łów nych  aranżerów  
tej k rw aw e j im prezy, to jest S te fa 
na i Iw an a  D eeyka na  k arę  śm ierci 
przez pow ieszenie. T y lko  dzięki la 
sce p . P rezy d en ta  uszli oni szu b ien i
cy, a obecnie m a ją  odpokutow ać 
w inę d ługo term incw em  w ięzieniem  
do 18 ła t. Pozostałych  dw óch w spół 
oskarżonych, Iw an a  M akara i P io 
tra Sozańskiego p rzekazano  w ów -

k o, respondenta.)
czas sądow i zw yczajnem u.

W  czasie ro zp raw y  sobotniej o- 
sk arża ł p. p ro k u ra to r  H ołow czak, 
przesłuchano  głów nego św iad k a  
ks. Mcilnyka, k tó ry  dobitn ie  p rzed 
staw ił cały  przebieg za jścia .

O rzeczenie lekarzy  - znaw ców  
stw ierdziło  ciężkie uszkodzenie c ia 
ła u ks. M elnyka, połączone z częś
ciow ą niezdolnością do p racy  z a 
w odow ej.

C h arak te ry sty czn y  by ł fa k t obro 
ny  oskarżonych przez ad w o k ata  ru 
skiego, d ra  Roguckiego, k tó ry  w n a 
m ię tne j apologji w y ja w ił swe n ic - 
to leranck ie  stanow isko  wobec p ob i
tego księdza ruskiego. Po zw ięzłem  
p rzed staw ien iu  całokszta łtu  sp raw y  
przez przew odniczącego T ry b u n a łu , 
p. dr. Ł opuszańskiego, za tw ierdził 
w erd y k t ław y  przysięg łych  10 g ło 
sam i p y tan ie  g łów ne w  k ie ru n k u  
przekroczenia  zbrodni rab u n k u , p o 
czem w późnych  godzinach  w ieczór 
nych  zapad ł w yrok  T ry b u n a łu , z a 
sądzający  Iw an a  M akara n a  5 lat, 
zaś P io tra  Sozańskiego na  6 la t cięż
kiego w ięzien ia  z obostrzen iam i.

idealny KREM FASCSNATA 9
n iem a  so b ie  ró w n y c h  w  ra c jo n a ln e j p ie lę g n a c ji cery .

dąca, przez szybkie i sprawne wsia
danie i opuszczanie wozów, co zimniej
sza czas postoju na przystankach, a 
tom samem zwiększa prędkość jmzdy, 
stosowanie się bezwzględne do przepi
sów jrzdy, postępowanie wprzód i nie- 
tamowanie przejście, na tylnym pomo
ście, lub w tylnym przedziale, grupo
wanie się odpowiednio do celu jazdy, 
niewsiadanie do przepełnionych wo
zów i meczepianie się na stopniach.

Pnzyitac,zając te beziwąjbpienia nie- 
pozbawioine uzasadnienia argumenty, 
p. dyr. Dziewońskiego, usprawiedli
wiający istniejący stan  rzeczy, za-

strzegą,my sobie prawo do zajęcia 
wobec niektórych wypowiedzianych 
przez niego poglądów krytycznego 
stanowiska, podając na zakończenie 
że po skończonej konferencji przed
stawiciele prasy ogląda-U nrządzenic- 
warst^tów M. K. E. i mioli sposobność 
stwierdzić, że praca w  nich idzie ży- 
wem tempem. Około 120 robotników 
dziennie pracuje nad remontom ze
psutych wozów, przyczem dokonuje 
się na miejscu zarówno uzupełnienia 
zużytych części,_ jaik też i remontu 
całych wozów aż do podwozia.

dzących  w  sk ład  W ojew ództw a 
lw ow skiego.

L okatorzy  z goryczą s tw ierd za ją , 
że p rzy  u k ła d a n iu  lis ty  członków  
R ady przybocznej, pom inięto  zu p e ł
nie rep rezen tan tó w  rzesz lo k a to r
skich , m im o, że sp raw a  m ieszkan io 
w a je s t n a jp iln ie jszą  kw estją , k tó ra  
bezw łocznie za ła tw io n ą  być w inna .

3) N ależy bezw arunkow o p o w o 
łać zastępców  lokatorów  do U rzędów  
rozjem czych, a w p ie rw szy m  rzę 
dzie do U rzędu rozjem czego we 
L w ow ie w ch a rak te rze  asesorów  i 
zastępców  przew odniczącego.

4) Ze w zględu na  to, że w y m iar 
p o d a tk u  od lokali n ad a l k rzyw dzi 
lo k a to rów  z pow odu, iż św iadcze
n ia  dodatkow e w w ym iarze  tym  
potrącone n ie  zostały, n a leży  n a d 
p ła ty  lokatorom  zw rócić, a co n a j- 
m n ie j zaliczyć na  rok 1928.

5) Celem zapobieżenia n ad u ży 
ciom  ze s tro n y  w łaściciela re a ln o 
ści przeciw  lokatorom , należy w y 
dać poszczególnym  k o in isa rja to m  
policji w y raźn e  zlecenie, iż m a ją  o- 
bow iązek w  każdym  w y p ad k u  przy  
w racać  bezw łocznie o sta tn i s tan  
p o siad an ia , a s trony  skierowTać ' na  
drogę sądow ą.

6) S tw ierdzając , że liczne m em o- 
r ja ly  w ysy łan e  przez T ow arzystw o  
O chrona L okatorów  i Sublokatorów  
wre L w ow ie do R eprezentacji G m iny 
m . L w ow a, W ojew ództw a i w ładz 
cen tra ln y ch , d e tąd  n ieste ty  za ła tw ia  
ne nie zostały, u p rą sza ją  o ich  roz
pa trzen ie  i za łatw ien ie.

8) D om agają  się p rzedstaw ien ia  
w ładzom  cen tra ln y m , iż stosunk i c- 
konom iczne lokatorów , zw łaszcza 
posiadaczy  m ieszkań  m niejszych , 
jako też rzem iosła  i h a n d lu  n a jn iż 
szych katego rji, są tak  rozpaczliw e, 
iż n iety lko  należy zw yżkę czynszu 
w strzym ać, lecz naw et czynsze te 
zniżyć. "Wysokość czynszów' p rz y 
p raw ia  setk i osób o u tra tę  w a rsz ta 
tu p racy  i dachu  nad głow ą, tw orząc 
św ieże fa lang i ludzi n iezadow olo
nych, pozbaw ionych  m ożności p r a 
cy.

„NEIGE DE FLEURS“
(kwiat śnieżny)

najszlachetniejszy krem  do 
tw a rzy  i rąk, którem u mf- 
Ijony pań za w d zię cza ją  

sw oją  piękność.
Y Yszedzie  d o  nabycia.

B yłb y m  szczęśliw y , g d y b y m  
m óg ł ra z  n a re szc ie  n a p ić  s ię  p ra w 
dziw ej h e rb a ty , z a w o ła ł r y b a k  d c  
w różk i.

rl o n ic  tru d n e g o  — o d rzek ła  
w ró żk a  —  pij zawTsze ty lk o

H8PU31Ę L y o n s ’a ,
to  j d y n a  p r a w d z i w i e  d o b r a  
h e rb a ta .

B A L S A M  N A
O D C IS K I

usuwa radykalnie bez bólu nporczy* 
we nagniotki i zgrabiało naskórki. 

Skład i wyrób:

Apteka^.Eftśngera
Lwów, pac GOŁUCHGWSKiCH
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m nisia  jirabiaa" -  złcstz ejHa
ZDEMASKOWANIE MIĘDZY

Pary*, w  listopadzie, 
(H) Od' pewnego czasu grasowała 

n a  bruku paryskim bardzo piękna Ru
munka, występująca pod’ nazwiskiem 
hraibiny Anny Cantóinu. Uchodziła za 
osobę bandzo bogaltą i obracała się w 
wytworu om towarzystwie stolicy. W 
czasach ostatnich zwróciła, na siebie 
ogólną uwagę skandalem, wywołanym 
w jednynr z nocnych lokali paryskich.

A obecnie zdołano ją wreszcie u- 
niesżkodlliwić. Oto niedawno zjawiła 
się ona w magazynie jubilera Pcin-

NARODOWEJ OSZUSTKI.
ścioniki. Po pewnym czasie odeszła, za 
płaciwszy za jeden, z  nada umiarkowa
ną sumę.

Dopiero po jej odejściu stwierdzono 
brak bardzo drogocennego pierścienia 
rubinowego. Wobec tego jubiler kazał 
hrabinę uwięzić. Aresztowana przyję
ła zrazu z  obnraeniem „insynuację" 
kupca, ale w ogniu krzyżowych pytań, 
przyznała się do winy. Zeznała rów
nież, że wcale nie jest hrabiną, lecz 
nyłą rum uńską artystką kabaretową.

Aiera ta  rozeszła się w  Paryżu 
plęfcokiem echem.sota i zażądała, aby pokazał je; pier-

KRONIKA
Listopada

W to re k
Saturnina
____________

REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU
SKRYPTÓW NIE ZWRACA

TEATR WIELKI.
Poniedziałek, 28. bin. „W yzwolenie", 

prem jera, gośc. wyst. Ju łjusza Osterwy.
W torek, 29. hm. „W yzw olenie" •— 

gośc. występ Osterwy.
Środa, 30. bm. „W yzw olenie" — gośc. 

występ Osterwy.
C zwariek, 1. g rudnia „Paganini".
TEATR NOWOŚCI.
Poniedziałek, 28. bm. „N ajpiękniej

sza z kobiet".
W torek, 29. bm. „N ajpiękniejsza z ko 

biet" z p. K orabranką.
Środa, 30. bm. „N ajpiękniejsza z k o 

biet". *
Tydzień W yspiańskiego w T eatrze 

W ielkim . Poniew aż Osterwa zabawić 
może we Lwowie tylko k ilka dni, p ro 
gram  „Tygodnia W yspiańskiego" w Tea 
trze W ielkim  m usiał uledz zm ianie. Z 
tego powodu „W yzw olenie" grane bę
dzie z udziałem  znakom itego gościa 
przez najbliższe dni codziennie, z w y
jątkiem  czw artku, zaś w znowienie „W e
sela" odłożono na  czas po w yjeździe J. 
Osterwy. Potężne m isterjum  narodow e, 
k tóre  w ywarło na prem jerze głębokie 
wrażenie, grane więc będzie dziś i ju tro  
po raz drugi i trzeci, z udziałem  całego 
pcrsonalu.

T eatry  lwowskie wobec śm ierci P rzy 
byszewskiego. W  planie rep ertu aru  tego 
rccznego było wystaw ienie ostatniej 
sztuki Przybyszewskiego „Mściciel" prze 
znaczone na styczeń. Zanim  to się stanie 
wznowi T. W ielki pierwszy utw ór wiel
kiego pisarza „Dla szczęścia". Do reży- 
serji zaproszono dyr. P r. Kruczkow
skiego.

„Paganin i", w spaniała operetka F r, 
L ehara, ukaże się z powodu tygodnia 
W yspiańskiego dopiero w czw artek 
241 bm,

„W yzw olenie" dla m łodzieży szkol
nej. Podniosły d ram at narodow y W y
spiańskiego, dany będzie po cenach n a j
niższych w sobotę popołudniu, o godz. 
8.30 dla młodzieży szkolnej.

M arja K orabianka, po pow rocie do 
zdrow ia, w ystąpi dziś w świetnie k reo 
w anej roli tytułow ej, w operetce Broni- 
me: „N ajpiękniejsza z kobiet", k tó rą
dublow ać będzie rów nie doskonała 
przedstaw icielka t e j  Dar t i i  d .  Grabow
ska. ♦

TEATR MAŁY:
Poniedziałek, 28. nm. o g. 7.30 wiecz. 

„M ałgorzata z N ayarry". W ystęp Srr.o- 
sarskiej.

Wtorek, 29. g. 7.30 w.: „Małgorzata
z N ayarry". Gośc. występ J. binosarskiej.

Smoda, 30, g 7.30 w.: „Małgorzata
z  Nawarzy". Gośc. występ. J. Smosarakiej.

Czwartek, 1, g. 7.30 w.. „Małgorzata 
z Nawarry". Goś;- występ. J. Smosarskiej.*

Z T eatru  Małego. O statnie p rzedsta
w ienia „Małgorzaty z Navar.-y" ?. J- Smo- 
satrską odbędą się w  tych dniach. Dow
cipna ta komedia zejdzie z repertuaru w 
pełni powodzenia. Licznie zgromadzana 
publiczność serdecznie przyjmuje dosko
nalą  amtystkę, nie szczędząc objawów za
chwytu.

W  sprawie zniżek teatralnych zazna
cza Dyrekcja, że o ile gdzieś są jakie nie- 
domagainia, to za takowe żadnej w iny nić 
ponosi, gdyż powoduje je tylko zla wotlia 
pp. referentów. Fozatem oświadcza, że o 

-tiite któryś związek zniżek me posiada, to 
tylko z tego powodu, że o otrzym anie ta 
kowych się nie ubiegali.*

REPEItTUAR KINOTEATRÓW:
APOLLO: „Zew m orza".
AVENUB: „Ofiara rozwodów".
GASINO: „Oczy jej przekleństwem".
CHIMERA: Węgierska krew, komedia-
FATAMORGANA: „Faw oryta Rot-

szylda.
KOPERNIK: Reed.ja morska.
LEW: W państwie zielonego smoka.
MARYSIEŃKA: Bestja muraka.

PAŁACE: Zakazana dzielnica Algieru.
PASAŻ: Tomahawk, wódz Indian. <
UCIECHA: Krwawy haracz.

BIURO KONCERTOWE M- TUERŁA-
Piątek 2. grudnia: Koncert kompozy

torski Karola Szymanowskiego. 9852-7 
• o------

(.) U roczyste nabożeństw o żałobne za 
spokój duszy śp. Stanisław a W yspiań
skiego, nieśm iertelnego wieszcza n a ro 
du, odbyło się w czoraj jak o  w dw udzie
stą rocznicę zgonu poety, w Bazylice 
arch ikated ra lnej, o godz. 9-tej rano. 
Mszę żałobną odpraw ił ks. in fu ła t Zaj- 
chowski, pieśni relig ijne odśpiewał chór 
teatralny. W  nabożeństw ie uczestn i
czyli przedstaw iciele sfer artystycznych 
i literackich  naszego m iasta, co praw da 
w zbyt ograniczonej liczbie.

W  hołdzie W yspiańskiem u. Uroczy
sty W ieczór artystyczny w hołdzie S ta
nisławowi W yspiańskiem u zapow iedzia
ny przez Kolo lit. a rt. (ul. Akademicka 
13.) na dziś w torek 29. bm. będzie p ie r
wszorzędną rew elacją artystyczną w ży
ciu kultu ralnem  Lwowa. Nietylko p re 
lekcja Ja n a  Pietrzyckiego, znakom itego 
mówcy i współczesnego pracow nika z o- 
kresu Młodej Polski, ale również sce
niczna in te rp re tac ja  0 fragm entów  z naj 
cenniejszych utw orów  genjulnego poety 
składa się na  ten podniosły wieczór. O- 
pracow ania scenicznego tych fragm en
tów podjął się Franciszek Frączkow ski, 
k tó ry  weźmie udział w w ykonaniu tych 
utworów, jako  jeden z nielicznych już 
artystów  polskich, którzy  pracow ali pod 
k ierunkiem  W yspiańskiego i korzystali 
z jego wskazówek reżyserskich. Strona 
dekoracy jna i św ietlna spoczywa w rę 
kach znanego art. m alarza K. Kostano- 
wicza, k tó ry  rów nież w ychowany w kul 
turze tea tru  W yspiańskiego, opracpw al 
syntetyczne dekoracje, odpow iadające 
istotnym  ideom  tw órczym  W yspiańskie
go. Ilu strac ja  m uzyczna na motywach 
W yspiańskiego dopełni urtystycznej ca
łości. Całość więc bodzie podniosłym  
hołdem ku czci Genjalnego Twórcy „W e 
sela" i „W arszaw ianki". Początek o g. 
8 wieczór.

Zarządow i Kasyna i Koła iit. art. we 
Lwowie udało się ostatn io  pozyskać na  
jeden w ystęp znakom itego p ianistę Jó 
zefa Turczyńskiego. W program ie kon 
certu, 1. g rudnia br. w sali koncertow ej 
Kasyna i Kola lit. art., prócz dziel Ba- 
cha-Busoniego, Bethovena, Chopina, Glu 
cka, Itim skyego-K orsakow a i P rokofjew a 
zostaną w ykonane poraź pierwszy n ie
znane kom pozycje Szymanowskiego: Me 
topy op. 29. a) W yspa Syren, b) Callyp- 
so, c) N ausikae, oraz M. Castcłnuovo- 
Tcdcsco: T ańce kró la  Dawida (Rapsodja 
na  tem aty  starohebra jskie).

Polskie Tow. Politechniczne zaw ia
dam ia swoich członków, te  dn ia  30. bm, 
na zebraniu tygodniow em  złoży spraw o
zdanie z działu prób m echanicznych wy 
stawy B erlińskiej p. i»ż. Antoni Humni- 
cki z W arszaw y. Początek o godz. 18. 
Goście m ile w idziani.

Polskie Tow. P rzyrodników  lin. Ko
pernika. Posiedzenie naukow e odbędzie 
się we w torek 29..bm. o godz. 18 w Inst. 
Geologicznym, ul. D ługosza 8., z po rząd
kiem  dziennym : 1) Dr. R. Kuntze: „Teo- 
r ja  W egeneza a  zoogeografja".

Tow. O pieki nad  zw ierzętam i we 
Lwowie (K opernika 20.) u rządza w śro 
dę 30. bm. o godz. 7 wiecz. w sali Tow. 
Gosp. W sch. M ałopolski przy ul. K oper
n ika 20. odczyt prof. d ra  1'raw ińskiego 
pt. ,.Z tajem nic rzeźni". W stęp wolny.

Koniec stra jk u  techników  dentystyez 
nych. Związek zawodowy techników  
dentystycznych M ałopolski kom unikuje: 
W  dn iu  27. bm. został zlikw idow any de
m onstracy jny  tygodniowy s tra jk  techni
ków dentystycznych M ałopolski. Delega
c ja  Związku baw iąca od 22. hm. w W ar
szawie uzyskała od PP. m inistrów  p rzy 

rzeczenie poparcia postulatów  Związku 
w spraw ie zm iany obecnej U 3law y den
tystycznej.

W alne zgrom adzenie Związku O broń
ców Lwowa z listopada 1918 r. odbędzie 
się w czw artek 8. grudnia 192? r. o godz. 
18. w sali Tow. Pedagogicznego przy ul. 
Zim orowicza 17.

Zarząd W ojew ódzkiego Związku In 
walidów W ojennych we Lwowie ogła
sza, że posiada większą ilość w ykw alifi
kow anej (roczny kurs rządow y w Nie
połomicach) straży leśnej. Prosi za ra 
zem o zgłaszanie w olnych miejsc.

Fałszywi Inw alidzi. W obec togo, że 
pp urzędach i dom ach pryw atnych  k rą 
żą jacyś osobnicy, którzy  uda ją  p rzed
stawicieli Pow. Kola Związku Inw ali
dów W ojennych we 1 wowie, Ossoliń
skich 11. i sprzedają kalendarze w yłu
dzając datk i, zaw iadam ia się P. T. P u 
bliczność, żc Pow. Koło Związku Inw a
lidów W ojennych we Lwowie nikogo 
nie upow ażniło do sprzedaży jak ichko l
wiek kalendarzy.

Ze spraw  inw alidzkich. W  zeszłym 
tygodniu doniosły n iek tóre  pism a o za
wieszeniu przez w ładze całego zarządu 
lwowskiego Koła Związku inwalidów 
w ojennych R. P. za system atyczne po
pełnianie nadużyć. Poniew aż w iadom o
ści te szerzą dezorjcntację w społeczeń
stwie Z arząd okręgow y ł.ogji Inw ali
dów W ojsk Polskich zm uszony jest o- 
świadczyć, że z w ym ienioną organizacją 
nie m a nic wspólnego. Przed dw om a la 
ty  inw alidzi w ojska polskiego stworzyli 
w łasną organizację z wszelkiemi stop
niam i władz związkowych.

O stre strzelanie w Zam arstynow ie. 
W  następu jących  dniach grudnia br. od 
będzie się ostre strzelanie na  strzelnicy 
wojskowej w Zam arstynow ie: 1, 3, 5, 7, 
10, 12, 14, 15, 17, 19, 21, 22, 24, 28, 29,
31. Pas niebezpieczeństw a obsadzony be 
dzie przez wojskowe posterunki ochron
ne, do których zarządzeń przechodnie 
w inni się stosować.

Choroby skórne u dzieci. Dzisiaj 
29. bm .o godz. 5.30 popoł. odbędzie się 
w Stacji Opieki nad M atką i Dzieckiem 
przy ul. Chorążczyzny 22. pogadanka na 
tem at: „Choroby skórne i weneryczne
u dzieci" dr. Pilewskiej. W stęp wolny. 
Goście mile w idziani.

(—) N iewdzięczna pacjen tka. W  szpi
ta liku  św. Zofji przebyw ała do w czoraj 
w raz z chorem  dzieckiem K atarzyna L i
twin. a  opuszczając w czoraj szpital, 
sk rad ła  na szkodę pacjentek  M arji Siuty 
półbuciki w art. 32 zł., oraz na szkodę 
K atarzyny Romańczyszyn parę czar
nych bucików , chustkę oraz gotówkę 
35 zł.

(—) K radzież m ieszkaniow a. M arkus 
Birnfeld, zam. p rzy  ul. Furm ańskiej~9„ 
doniósł w czoraj policji, że nieznany 
spraw ca skrad ł mu z m ieszkania garde
robę m ęską w art. 1100 zł.

; Bestja Morska. Film zgoia niepospoli
ty. Takich zdjęć m ordach, tak fenom enal
nych tricków reżyserskich joezużeśmy nie 
wwiziela. Realizm doszedł iio najwyższego 
napięcia. Mamy zdjęcia, w których do
słownie wraz z  bohaterem  zjeżdżamy ze 
szczytu niedosiężnego tra sa ta , gdy wi
dzimy w meprawdoipodobnie realistycz
ny sposób przedstaw ioną walkę człowie
ka z bes-tją mordką, — olbrzymim wielo
rybem, gdy :wArzymy, jak morze zmiata 
z pokładu ludzi, którzy jak m uchy giną 
pod uderzeniom przepotężnej łapy bałw a
nu, jak fale m iatają wątłym  okrętem. 
C ie rp m y  wraz z bohaterem, który skręca 
się od bólu w  momencie, gdy ciado jego 
skwierczy pod rozpalonem żelazem, u- 
czeetoiozymy w walce, w której jedem z

rywali ginie w morskich odmęfacfc. 
Przepotężne napięcie dramatyczne, d r  
bnzymi rozmach w reżyserji, wspaniałe 
widoki... Bairrymore znalazł pode do popi
su, a miininoiwioiiei do gry mirmezmej, po
partej potrójną zmianą maiski. Barrymore 
przerasta Janingsa, Veidta i Chemay'a, 
przerasta nawet Severina Mansa, którego 
przypomina energią i pięknością srcejj 
lwiej twarzy. Dolores Costello, wrotka i 
'kruche, jak figurynka z saskiej po redany 
o gulfcilleilnej twarzyczce i łzawych oczach, 
jest uosobieniem czystej i tkliwej kobieco
ści w roh wiernej narzeczonej. Wyświe
tla od dziś, wtorek 29. listopada „Koper
nik"—„Marysieńka". o------

Krajowe Stowarzyszenie TraiikantAw
zwołuje Walne Zgromadzenie na. d-stei 
4- grudnia 1927 c godz. 4 pop. do łofaadu 
Lwowsk. Stow. kupców we Liwowie peey 
ul. Hetmańskiej ti i wzywa hafikantów do
punktualnego jawienia się . o------
Kup raz cykorję Bohma, a nie bę

dziesz innej używ ał.
-—-o -----

ŚW- MIKOŁAJ 
polecił zakupić KRAWAT za zł. 1.50 

u fum y „THE GENTLEMAN”
Lwów, plac Halicki 12. 9KJ412

 o------
Z  sa li koncertowej.

Wojskowa orkiestra reprezentacyjna 
z  Krakowa.

Lwów, 29 listopada.
Zawierucha woiann a w yryła swe 

znamię także na orfkiesrtrach wojsko
wych, 'których karność muzy a r  na. po
ziom artystyczny oraz wybór progra
mu z czasem zbyt ucierpiały. Dopiero 
w ostatnich czasach powołane czynni
ki zajęły się niemai i dołożyły dużo 
starań, aby poziom ich produkcji m u
zycznych możliwie podnieść i całości 
nadać znamię prawdziwie muzyczne. 
Szczero te usiłowania niebawem po
częły wydawać odpowiedni wynik tak, 
że dziś produkcje wyborowych zespo
łów muzyków w a  jakowych mogły sta
nąć przed szerszą publicznością. Taką 
była niedzielna „mistrzowska orkie
stra wojskowa z Krakowa 20 p. p.“ z 
kapelmistrzem p. Jutjuszem Szreye- 
rem na czeile.

Ponieważ z  powodów nieznanych 
odpadła znaczna część programu, ma
jąca być dyrygowaną prze® war
szawskiego kapelmistrza Sidorowicza, 
pozostałą częścią programu dyrygował 
p. Szireyer, starając się przy wykona
niu utworów Bizeta,, Klecbmowskiej i 
Moniuszki osiągnąć możliwie duży po
ziom artystyczny. Nie mamy zam ia
ru porównywać praduikciji muzycz
nych wojskowych zespołów z wyso
kim poziomem produkcji teatralnego 
zespołu lub Pol. Tow. muzycznego, 
lecz raczej uwzględnimy jakość ma
teriału wykonawczego, warunki, w  ja
kich pracują i podniesiemy z uzna
niem dobrą chęć, karność rytm iczną o- 
raz zapał i zamiłowanie d'o muzyki, 
wierząc, iż przy dobrej chęci odpowie
dniego kapelm istrza zespół ton zdoła 
z czasem przyswoić sobie szlachetniej 
szy !on, sumienne uwzględnienie dy
namiki i agogiki i pod wodzą swego u- 
tatenlowanego, z temperamentem dy
rygującego kapelmistrza z-aidowolić tak 
że i wybredniejszego słuchacza.

Publiczność w ypełniła salę Tow. 
muz. po brztgi i szczerze oklaskiwała 
wykonawców po żywiołowo odegra
nym mazurze z ,,Hałki‘‘ i „Wesselu 
ku;aw skiun‘‘ Nowowiejskiego, wybo- 
nanemi z polotem i muzycznym sma
kiem.

w z. Gro.der.

Dl* b. w ięźnia ks. Si. Sadowski, Da
widów zl. 5.
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Lwów, 20- listopada.
1 Ida Piepes Liwów Bajki 2Sa, 2 Joan

na  Zach Lwów Kopernika 12. 3 Marcin
Bartteld Lwów Chorążczyzuy 5. 4 Paweł 
Kozaozyk Lwów pi- Marjacki 8 . 5 Jan  Ka- 
rocki Lwów pt. Marjacki 8 . 6 Janina Fe- 
cledka Lwów Św. Teresy 2b. 7 Francaszak 
Hajde-Cki Lwów Cytadela. 8 D anuta Paw
łowska Polanka Karol. 9 Zirzamina Feliks 
Janowska 26. 10 Mieczysław Chmielewski 
Kopernika 50.

U  Róża Bergrunow.a Lwów Kampiana 
11. 12 SaJa Spernerowa Kochanowskiego 
l la .  13 Marja Biibmiowa Kochanowskiego 
8. 14 Augusto Sygal KnalsicJrich 6. 15 Ja
nina Grzybowska Łyczakowska 4. 16 Flo- 
reoityna Chlędowska Łyczakowska 16. 17 
Anna Maijewkizowa Łąckiego 6. 18 S tani
sław Wożniak Łyczakowska 4. 19 L 'dja 
Leszozyj Murarska 24. 20 Sienkiewicz
Maria Scfcińskiiego 6-

21 W ładysław  Zakrzewski W ołyńska 
5. 22 Tychowiczówna Janina Laszki Go-
ściricowe. 23 Karol Markiewicz ul. Ły
czakowska 48. 24 Stanisław  Rudnianin
Lwów Pordlznimaze 17 25 Stanisław  Dura 
Akademicka 17. 26 Franciszek Wróbel ul. 
Trzeciego Maja. 27 Roman Sichlcwy W a
łowa 4- 28 Komaszewaki Zbigniew Loziń 
skijego 7. 29 Sech Stefan Bogusławskiego 
6- 30 Irena Gilekówma Dworzec kolej.

31 Właidysłaiw Ślepioki Piekarska 20. 
32 Juljusz Gajewski ul. Św. Teresy 2h. 33 
Ludwik Wierzchowski Głowińskiego 14. 
34 Józef Huget Gródecka 39- 35 Irena
Kohlheppówna Zygmuntorwska 5. 36 Sa
bina Szwwrcówma Słoneczna 20. 37. Kazi
mierz Piekier Lewamdówka. 38 Antoni

K ącik  radjowy.
PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH.

W torek , 29. listopada i 927. 
W arszaw a (1T11) 17.45 Koncert. \V pto 

gram ie utw ory Griega. (O rkiestra, prof. 
M. D ąbrowski fort., M. .Milewski jpiew).
20.30 Fragm enty z „Nocy L istopadow ej" 
Stanisława W yspiańskiego z ilustr. m u
zyczną. 22.00 Sygnał czasu. 22.30 .Muzyka 
taneczna. K raków  (122: 20.00 Ilejnał.
20.30 T ransm isja  z W arszaw y. Poznań 
(341) 20.30 „Noc L istopadow a ' St W y
spiańskiego, 22.00 Sygnał czasu, K omu
nikaty. W rocław  (322) 20.Fi Koncert o r
kiestry smyczkowej. 22.30 Lekcja tańca. 
Królewiec (324) 20.05 „V asautasenu" sztu 
ka w 3 aktach Feuchtw angera. 22 30 
M uzyka taneczna. B arcelouu (341) 22 05 
„Noce m ajow e" opera Rymski-Korsuko- 
wa. P raga (349) 21.00 W ieczór ku czci 
Pucciniego. S tu ttgart (380) 20.00 Koncert 
sym foniczny (Mozart, Mcndelsohn; 21.00 
„W esele F igara" som ed ja  Beaum arcliais. 
H am bnrg (394) 20.15 K oncert 'Pieśni, 
fort. ork iestra). 23.30 Muzyka taneczna. 
Ltpsk (366) 20.15 B urza" sztuka Szeks
pira. F ran k fu rt (428) 21.15 W esoły wie
czór w słowie i piśmie. M otała (1320)
19.30 „W esele F ig a ra ' opera Mozarta. 
Berlin (484) 20.30 „Szalona noc" farsa 
ze śpiewam i i tańcam i. W iedeń (517) 
20.05 W ieczór muzyki popularnej. Mona- 
chjum  (535) 20.15 „uo lz  von,r Berlichiu- 
gen“ Goethego.

Środa, 30. listopada 1927.
W arszawa (1131) 17.45 Audycja dla 

najm łodszych (Bajeczki). 18.35 KonnWt 
prkiiesfraitny-. 20-30 .Bajadera", operetka 
w 3 aktach Kalmana- 22.00 Sygnał aaasu. 
komunikaty. 22.30 Transmk-ja muzyki 
tanetaanoj. Kraków (422) 20.30 Koncert 
poświęcany muzyce francuskiej. W yko
nawcy: 5wa Bandrowska-Turska (śpiew). * 
Koncert poprzedzi prelekcia dr. Reissa.
22.30 Muzyka, salonowa. Poznań (344) 
20.20 Koncert zespołu kameralnego (Bee- 
lhoven)- 22.30 Muzyka taneczna.. Neapol 
(333) 21.00 „Norma", opera Belliniego.
Praga (349) 20.00 Wieczór poświęcony j
m uzyce jugosłowiańskiej. Lipek (366) |
20.15 Wieczór Mozarta (kwa.rtet smuczko- 
wy). Stuttgart (380) 20.00 „Królowa prze
stworza", operetka w 3 akłach ochwartza. 
Hambnrg (394) 20.00 Koncert muzyki lek
kiej. 23.30 Dancing, F ranktnrt (428) 20.15 
Muzyka kam eralna (kwartet smyczkowy).
21.15 Koncert kompozycji Rinkensa. Lan- 
genberg (468) 20.13 Koncert symfoniczny 
Glon eg ar, Reger). 22.30 Muzyka taneczna. 
Berlin (484) 20.00 Koncert kompozytorów 
współczesnych (D indein ith . Jam ach, 
Knanck). 22.30 Muzyka lekka. Wiedeń 
(517) 20.30 Obrazki wiejskie Anzengrube- 
na. Na zakończenie koncert kapeli Sil-

Chu<rysiz Janowska 51. 39 Józef Łabę-
dtoowaki Kazimierzowska 30. 40 Berta
Schifke Gródecika 62.

41 Stanisław a Szlapakowa Blacharska 
1. 42 Leon Laisker Piekarska 5- 43 Ro
zalia Atlas Potockiego 24. 44 Dymitr Ko
si llo Kopernika 1- 45 Tadeusz Głaczyiisiki 
Snopkowska 37. 46 Jan  Ramain Piekarska 
50. 47 Halszka Popowiczówna Kopernika
32. 48 Jadwiga Hanke Małeckiego 3. 49
Chierorównu Dora Ujejakaago 8a. 50 Zo- 
fja Knobicka Chorążdzyzny 26.

51 Adela Godet Mochnackiego 32. 52
Kozłowski Wojciech Krzywa 3- 53 Jadwiga 
Świerazyńska Kochanowskiego 43. 54 Ja 
nina Lemańska, Chmielowskiego 8. 55 B. 
Segal Leona Sapiehy 17. 56 Jadwiga Sa
wicka Ratusz. 57 W anda Papkówna Na- 
bieilaka 17. 58 Michał Neieer Kleparowska 
6. 59 Józef Tieger Leona Sapiehy 29. 60
Józef Sperber Kochanowskiego l la .

61 Aleksandra Ochman Kurkowa 7. 
62 Franciszek Bąk W ronowska 14. 63 Czu
ba Albin W atowa 16. 64 W ładysław E- 
lektm w icz Snopkowska 27. 65 Antoni
Świrski RynPk 29. 66 Ludwika Przybył- 
kiewicz Podmamasterz. 67 Antonina Baj- 
oerówna Boimów 17. 68 Knzjimierz R a
czyński Murarska 47. 69 Jan M erariglia 
Crivelli Kołłątaja 4. 70 K atarzyna Jamror- 
ska G liniańska 15.

71. Bugno Alfreda Wronowska 8- 72 
Kazimiera Muchówna Bogusławskiego fi- 
73 Ilelena Brodac.ka Zniesienie. 74 Halina 
Rosanbergowa Zielona 41. 75 Feliks Poł
czyński Gródecka 127. 76 A. Korolczuk 
Zygimmtowska 4. 77 Fryderyk Kelcz Cho- 
rążozyzny 25- 78 Franciszek Kc-gul Kul-
parków. 79 Jadwiga Carowa Panieńska 
38.80 Kamila Sawkówna Żam iTtynów .

81 Szczepan Slawiec M urarska 23. 82 
Zallwiński Michał Panieńska 45. 83 Mie
czysław  Werchljwiecki Teatyńska 9. 84 
Regin® Eberbach Chorążczyzny l la .  85 
Jan Litwiński Głowińskiego 14. 86 Tar,'
deusz Ziemiakowski Legjonów 1. 87 Ed
ward Borycki Słowackiego 6. 88 Dyonizy 
Hordyński ul. Na Skałce 1. 89 Jan ina Za- 
kawa Cytadela. 90 Helena Cichońska 
Syksluska 50.

91 Ewa Chitrufc Ziemiailkowskicgo 12. 
92 Józef Podoechen Zamarstynów 93 Wio 
dziimierz Stark, Sadownicka U . 94 lid 
mumd Padlewsfci Syksluska 43. 95 Ta
deusz Chmielewską. Leona Sapiehy 57. 
96 Zygmunt Tomaaiek Żul i liski eg o 10. 97 
Slefamja Kcrekjairlo, Mdik-owakiego 2. 98
Piotr Sclm ster Żółkiewska 123. 99 Marci
niak Józef Łyczakowska 22. 100 Salomea 
Gitcirusiówna, K asztelańska 5.

101 Jadwiga Wikuszew-ska Zygmuntow- 
s'ka 7. 102 Izydor Gimpel Dwernickiego 7. 
103 Edward Kostpząh Króla Leszczyń
skiego 38. 104 Marja Green Cicha 1. 105 
Gulewicz Jan ina Dawidów. 106 Jadwiga 
Romanowska Św. Tetery 12. 107 Józefa
Szydłów,ska DziaJyńskich 4- 108 Jadwiga 
Tarnawska Franciszkańska 47. 109 Michał 
W ietrzy liski Peltewna 47. 110 Stefan ja
Lachowiozowa Leona Sapiehy 12.

U l  Mieczysław Nawroaki Kcchanaw- 
skieigo 96. 112 Marja Ar,mań ska pl. A ka
demicki 1. 113 Leon Jaworski Zamarsty- 
now-ska 63. 114 Kazimiera Kindowa Mu
rarska 8. 115 Stanisław  Fialloiewicz Tea- 
tyńsika 8. 116 Naitkes Leon M urarska 9.
117 Bronisław Niżankowski Snopkowska 
35. 118 W ładysław  Kłtimoiszewski Do
brzany. 119 Helena Minaozakowska Pohu
lanka 8. 120 Hilary Nabak Frydrychów 7.

121 Maria Bayeir Sadownicka 11. 122
A- Chibzey W asilewicza 4. 123 Marja
Szafenorwa Leona Saipiehy 6. 124 Henryk 
Scher Zybliikiewioza 2. 125 Staninlawa No 
wotnowa Listopada 24. 126 Inż. Terlikow
ski Listopada 34. 127 Helena Perzańska
Pełczyńska 22. 128 Brzuchowska Irena
Kleparoweka 25. 129 Kalter Ignacy Sykstu 
akia 6. 130 Marja Dwonmcka Grodzii-
okich 11.

131 Jan ina Misiakówna Issako-winza 
18. 132 Euganjusn First Gródecka 70. 133 
K. Pielechowa Kącik 21. 134 Michalina
G<erstmanowa Gródek Jagielloński. 135 
Anna Kosowska Leona Sapiehy 5. 136
Józefa Gabrielówna Kraszewskiego 9. 137 
Kołodziej Ludwik Romanowicza U . 138 
Miairja Gultowa Piekarska 57. 139 Eugemja 
Nawrocka Zielona 69. 140 Jan Polończyk 
Kurkowa 26.

141 Mikol.i] S taw nifzyn Chorążezyany 
U . 142 Inż. Teodor Spaive Listopada 28. 
143 Juljusz Mensch W m niki. 144 Kez-i- 

I mierz Grodzuiski Lwów Pijar (w 46. 145
i Marja Samborska Tustanowice. 146 Sto-

nisłanv Por.th .tom owak a 5. 147 Adam Ber- 
w ald Zamojskiego 10- 148 Emiilja Romań- 
ozttk Rynek 40. 149 Irena Drzeicka Kę-
trryńskiego 14- 150 W ładysław a Man’kso- 
w a Kochamo-wddego 6,

151 Filip Aihiiński Słodowa 4. 152 Ka- 
tonzyma Nakonecana Lwowskich Dzieci
72. 153 Stefan Agopsowicz Zyblnkiewicza
2Ga. 154 H enryka Knzeczunowicz P ia
stów  1. 155 Adam Krzeozunowiez Ś-w.
Wojciecha 14- 156 Romain JUimdes Prze
m yśl. 157 Marja GónaiŁsfca Goląba 7. 158
W anda Jabłońska Zielona 56. 159 Jakób
Kilhdorf Borysław. 160 Katarzyna Tatar
ska Pijarów 36 .’

161 M ajja Barszczewska Szymonowi- 
ożów 1—3. 162 Miocizyslawa Nowa Prze
myślamy. 163 Leonard Dewald Kurkowa 
12. 164 Jakóbowicizowa M arja Tarnów-
skilogo 12. 165 Aeksander Twerilin Pot,,!; 
Górny. 166 Romano. Palczyiiska Kurkowa 
12. 167 Kornel Rudeński Kulkowa 36.
168 Teodozjus>z Ananjew Piłsudskiego 11.
169 Feliks MaJaczyńeki Potockiego 69. 170 
Nela Eljasi&wic-Ziowa Staszica 8.

171 Bolesław Grabowski ul. Dąbrow
skiego 6. 172 W acław Świniarski Sw. Mar
cina 26- 173 Kamila Schmieder Droliobycz. 
174 Emil Stieber Jafolonowskich 34. 175 
Józef Gruteman Gródek JaguToński. 176 
Tomasz Kostecki Słodowa i. 177 Róża 
Astówna Żółkiewska 3. 178 Jan Wojta-
nowski Przem yślany. 179 Norbert Briill 
Kazrmiierzon'ska 47. 180 Klara Benkem-
doi-fs Drohobycz.

181 Leontyna Holzerowa Podlewskie- 
go 5. 182 Józef Mayerling Janowska 88.
183 Leon Sellinger Jarosław . 1S4 S tani
sław  Matkowski DrohrAyoz. 185 Marysia 
Młynarska Drohobycz. 186 Jan Furdzyn 
Drohobycz. 187 Duniio Szwarc Drohobycz. 
188 Urban Tomasz Mochnackiego 31. 13-) 
Maksymiljian Grabowski Lwowska 89. 190 
Maryla Tabęaka Piaskowa 18.

191 Jadwiga Bielawska Drohobycz. 192 
NeJa Chnobakowa Lwowskich Dzieci 7- 
193 Cecyla RatenheTg Kołomyja. 194 E- 
milja Kamnenberg Lenartowicza 19. 195
Kajetan Konnarzyński Kleparów. 196 Jan 
Daszel Listoparia 2. 19" Zofja r  lEenklowa 
Kopernika 42. 198 Gustaw Schiudelma,n
Borysław. 199 Jarosław a Łysiakowa Or
m iańska 19. 200 Klimghofer Abraham Dro 
hubyez.

201 Ma.rjin (isfrowśki św. Zolji 22. 202 
Krystyna Zawidow-ska ul. Królowej Jadw i
gi 25- 203 Jadwiga Iw anicka Lworwskicn 
Dzieci 54. '-*04 Jadwiga Paitelska Munar-

1 ska 27. 205 Paulina Ec'kerlo.va Przemyśl. 
206 Kosturek Tadeusz Drohobycz- 207 
Eioig Friedler Rożniatów. 203 Józef Per
lik Stanisławów. 209 Stanisław  Poi tor 
Nęekiego 10. 210 Mar-ja Domii^zkówna P ie
karska 17.

211 Zofja Krajewska Tarnowskiego 79. 
212 Michał Kot Na Błonie 24. 213 Emil 
Kuczyński Drohobycz. 214 Grzela Czaj
kowska Chmielowskiego 7. 213 Kornelja
Rosengarten Syksluska 15. 216 Dorota
D-ubrowstoa Stryj. 2 j 7 Anna Ladre 
plac Bernardyński i2  218 Adum Boni- 
slawski Kamionka strum. 219 Anna Fruk- 
sowa Leona Scjiiehy 49. 220 Henryk
W urzel Senatorska 9.

221 W ładysław a Gościcka Szumfa.ń- 
skiego 11. 222 Ks Marja Świa.topelk Mir
ska Ujejskiego 8- 223 Jan Opaliński Zielo
na 5c. 224 Zygmunt Appel Na Bajkach 17. 
225 Zdziiglaiw Krogulski Kurkowa 19. 226 
Karol Schmeid Marji Śnieżnej 5. 227 Mairjau 
Dzikowski Wyspiańskiego 31. 22S Maury
cy Rosenóhl Zbaraska 7. 229 Lida Land- 
garteinówna Skarbkcrwska 1. 230 Karol
Bredy Koniusak-i Siem-itmowskie.

231 Jacek Roman Sambor. 232 W łady
sława Wójcik Dobro.mil. 234 Leon Win 
nicki Kaluaz. 235 W. Wojtowicz Jakóba 
Hermana 12. 236 Miejska Straż pożarna
Stryj. 237 Edmund Reiser Graniczna 16. 
238 Adaś Iwlijew- Stanisławów. 239 Mar
cin Kestler Borysław. 240 Jadwiga Ro
dzińska pl- Bernardyński 2.

241 Piotr W iniarski Gliniańska 18. 2{2 
Hipolit Mrozowsk, Dwernickiego U . 243 
Starzec Franciszek W agilewicza 5. 244
Stanisław  Zaborski Lwowskich Dzieci 8 . 
245 Józef Niedzielski Krupiurska 1. 246
Andrzej Drohomirecki Supińslcicgo 2. 247 
Kazimiera Faldżirtska Zybliikiewioza 2. 248 
Leon Lowncr Potockiego 15. 249 Karol
Pfei‘1 Lwów- 250 Janina Kowalska Lwów.

251 Józef Neuman Lwów. £52 S tan i
sław  Stettner Skole. 253 Jan Jairemicz 
Laszki Murów. 254 Katzimierz Olpiński 
Lwów. 255 Ignacy Feniik Staiusłaiwóiw.

256 Jan Kaanfcial; Lwów. 257 Memefiiy.ia 
Lewicka Lwów. 258 Aleksander Laitker 
Bursztyn. 259 Munio Fdhrgang Złoczów. 
260 Franciszek Tyczyński Dmrania W yżna.

261 Eugeniusz Orest Sadowski Zło
czów-. 262 Felicja Marcinkowska Złoczów. 
263 Ja:n Chmurowioz Skole. 264 Józef 
Chudzik Stryj. 2C5 Tadeusz Prt-lner Ka
mionka Str umil. 266 Tadeusz Chrobak 
Rzeszów. 207 Temasz Mabus ł.ańcut. 263 
W eronika Nowacka Łańcut. £69 Franci
szek Skupień Jarosław. 270 Hermina Bu- 
dzyitiowska Złoczów,

271 Michał Kuśnierz Lwów. 272 Her
man Litwach Złoczów. 273 Ks Jain Bla- 
dowśki SgczórzrJc. 274 Leszek Pazowski 
Borysław. 275 Franciszek Limbach Fi
nów. 276 Seweryna Zrogowski1. Lwów. 
277 Józef Klinikę Lełechówka. 278 Róża 
Seemain Sambor. 279 Stanisław  Liśowicz 
Lwów. 280 Wbd/.imiienz IIrebolko Lwów- 

281 Anna Karpińska Rzeszów. 282 Fi 
lip Spies Lwów. 233 Michał Wokwender 
Lwów. 284 Anna Jwanko Lwów. 1 285 
Elżbieta Stelmachów7 Stryj. 286 Michał Za 
jączyński Lwów. 287 Helena R.azkoszna 
Praemyśl. 288 Jaji Duszeńko Lwów- 289 
W ilma Horowilcówina Lwów 290 Cecylja 
Jabłonowska Lwów 291 Bronisława Ry- 
mańaka Lwów. 292 Marja Wikunówua 
Sietec—-Bieńków. 293 Józef Tułaj Lwów. 
294 I,eopold Taul) Lwów. 29o Anna, Ly- 
ztoń Lwów. 296 Brontotaiw Płocki Lwów. 
297 Lola Kleinkopfówna B roly. 298 B 
Wilder Lwów. 293 Józefa Czopowa Lwów. 
300 Jakób Metzler ITrelienów-

301 Stanisława Kachnikiewiez Lwów, 
302 Rudolf S/.ułc Lwów 303 Franciszek 
Gamski Lwów. 304 W ilhelm Waligórski 
Lwów. 305 Gabriel Huk Lwów. 306 H. 
Breilmajer Mikołajów. 307 M arysia Me.- 
di.nger Lwów. 308 Mania Tewel Lwów. 
309 Jóeefa Krogulska Lwów- 510 Franci
szek Mahr I/wow.

311 Prof. Czesław Krzyżanowski Lwów, 
312 Stanisław  Pisarski Złoczów. 313 Sta
nisław  Szerem eta Z'oozów. 314 Ferdy
nand Bauer Złoczów. ,315 Stanisława 
Ma-ksymow-iczówna Kamionka Strum. 316 
Bronisław S>chański Nowosiedoe. 317 
Wojciech Cybrucn Dobromil. 318 S tan i
sław a N-ijakowski Przemyśl- 319 Iguiary 
Ogrodnik Lwów. 320 A ndr/ei Feliks Po
licz Lwów.

Życie gospodarcze.

wainB^ZflFom a dzen le
TOUJ UuSżPifiC 8fl „PrZUSZłOaG'

w  W arszaw ie.
Pod przewodnictwem prezesa Ale

ksandra Lednickiego odbyło się w 
dniu 15-go listopada br. Nadzwyczajne 
Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów 
Towarzystwa Ubezpieczeń „PRZY
SZŁOŚĆ", w Warszawie.

W sprawozdaniu z działalności skre
ślił dyrektor zarządzający Dr. Feliks 
Gutinan pomyślny rozwój interesów 
Towarzystwa, zwłaszcza w dziale u- 
be.zpieczeń życiowych.

Piodukcja w dziale życiowym w y
nosi z górą doi. 3,000.000.— rocznie, 
a portfel u-bezpiecizeń życiowych prze
kroczył zł. 50,000.000.— (w przelicze
niu), czyli podwoił się w eią#u 10 
miesięcy. — Również w działach rze
czowych wpływ premii wzrósł o prze
szło 60%, co wobec zniżek premii 
stanowi również podwojenie portfelu.

Na wniosek delegata Rady Zarzą
dzającej, Dr. Michała W yrostka, u- 
ehwalo-n© podwyższenie kapitału za
kładowego do 1,000.000 z ł.; całą  tran
szę podwyżki kapitału zakładowego 
pokrył syndykat afco.onarjuszów z To
warzystwem Ubezpieczeń „Feniks" 
na czele.

Walne Zgromadzanie upoważniło 
Radę Zarządzającą Towarzystwa U- 
bezpieezeń „PRZYSZŁOŚĆ" do naby
cia njoruchoimości w W arszawie w 
cenie do 1,000.000 zł.

— o—  I
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GIEŁDY.
~ ~  GIEŁDA LW OW SKA.

SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.
Lwów, 28. listopada. 

Na Giełdzie . akcyjnej sy tuacja  bez 
zmiany. K ursa w dalszym  ciągu stąbe. 
Z apotrzebow anie male.

T endencja u trzym ana.
Usposobienie ospałe.

OBROTY W  OŚCIACH.
Lwów, 28. listopada, „ 

4 i pół pioc. H ipot. 00.00, 4 proc. T. 
K. Z. 54.75, Akc. B ank Hipot. 1.25, Chy
bie 6.15, K arpalit 2.25, Niemojowski 2.70 
N afta 0.20, Pocisk 2.00, Siersza gór.
10.25.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów, 23. listopada. 

O broty giełdowe ograniczyły się do 
transakcji w życie, natom iast poza Gieł
dą obroty we wszystkich innych a rty k u 
łach po cenach znacznie wyższych od 
ostatn ich  notow ań, a to z powodu b a r
dzo słabego zaofiarow ania p r /y  silnem 
zapotrzebow aniu: w szczególności w
pszenicy daje się zauw ażyć rezerw a 
sprzedających. Z powodu w ygórow a
nych żądań na  Giełdzie w strzym ano się 
od kupna. — T endencja w ybitnie zwyż
kowa, z w yjątkiem  owsa i m ąki żytniej, 
usposobienie wstrzemięźliwe.

KURSA ZBOŻOWE.
Pszenica k ra j. dw orska ex 1927 750 

^ 7 6 0  gr. 48.00—49.00, Pszenica k raj. 
zbiorowa ex 1927 720—740 gr. 46.50—
47.50, Żyto m ałopolskie es 1927 090 gr.
38.00—39.25, Jęczm ień ińaiopolski b ro 
w arn iany  670 gr. 38.50—40.50, Jęczm ień 
małop. przem iałow y 640 gr. 34.75—35.75, 
Jęczm ień małop. pastew ny 600—610 gr.
31.00—32.00, Owies m ałopolski es 1927 
450 gr. 33.25—34.25, K ukurudza rum uń
ska 33.50—34.00, Ziem niaki przem ysło
we 5.00—5.50, Fasola b iała 45.00—55.00, 
Fasola kolorw a 40.00—50.00, Fasola k ra  
sa 56.00—66.00, Groch % Y łetoria 60.00 
—66.00, Groch polny 40.00—50.00, Bobik 
34.50—35.50, Siano słodkie k rajow e p ra 
sow ane 7.5-0— 8.50, Słoma prasow. 4.25—-
4.75, H reczka 37.00—39.00, L en 68.00—
71.00, Rzepak ozim y es 1327 61.50—
62.50, Mąwa pszenna }0 proc. 82.00—
83.00, Mąka pszenna 50 proc. 76.00—
76.50, M ąka żytnia 65 proc. 59.00, Grysik 
kukurudziany  53.00—54.00, Mąka kuku- 
rudziana 36.25—37.25, O tręby żytnie 
netto  bez w orka 26.00—26.50, Otręby 
pszenne netto  bez w orka 26.00—27.00, 
Kasza hreczana 50 proc. całówek 50 
proc. połówek 73.00—74.50, Kasza jag la 
na 71.25— 75.25, Kasza jęczm ienna 57.50 
—58.50, Proso krajow e 39.00—41.50, M a
kuchy lniane 18.50—49.50, Koniczyna 
czerw ona k rajow a n a tu ra ln a  265.00—
295.00, Mak niebieski 115.00—135.00, 
Mak siwy 85.00— 105.00, W orki jutow e 
wyr. S tradom . W arta  1.70— 1.60, Często- 
chow ianka 75 kg. za sztukę 1.65— 1.70, 
W orki użvw. dobre, za sztukę 1.50— 1.60.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
K raków, 28. listopada. (Tel. G. P.) 

Bank Hipot. 1.25, Bank Małop. ^0.25, 
B ank Ziem. Kred. 0.04, Tohan 14, Że
gluga 0.26, Zieleniewski 21.25, T rzebinia 
0.56, Górka 86.50, Azot 1.60, Siersza gór.

10.50, Niemojowski 2.40, T rzebinia tłusz.
6.50, K rakus 0.32, Chybie 6.35, Piasecki 
16, Siersza eł. 53.54.

GIEŁDA W A RSŻA W bK A . 
W arszaw a, 28. listopada. (Tel. G. P.) 

Bank D yskontow y 130, B ank H andlow y 
123, Bank Polski 155.25, Bank Zachodni
29.25, B ank Zw. Sp. Zarób. 88, Siła św ia
tło  99, W arsz. cukier 84.80, Węgiel
113.50, Nobel 44.50, Cegielski 50, Lilpop 
Rau 38.50, M odrzejów 9.40, Pocisk 3.05, 
Rudzki 54.25, S tarachow ice 69.75, Ursus
13.75, Zawiercie 36.75, Żyrardów  17, Bor 
kowski 3.83, Spirytus 37.

W arszaw a, 28. listopada. iTel. G. P.) 
Dolary St. Zj. 8 .86, K opennaga 238.35, 
H olandja 359.35, Londyn 43.38, N Jo rk  
8.88, Paryż 34.99, Szw ajcar ja  171.45, 
W iedeń 125.41, 5 proc. pożyczka konw.
66.50, poż. kolej, konw ers. 63, pożyczka 
kolej. 103, pożyczka dolarow a 81.50, do- 
larów ka 63.25, 8 proc. listy zast. Banku 
Gosp. K raj. 93, 8 proc. listy zast. Banku 
Rolnego 93, 8 proc. oblig. kom un. Banku 
Gosp. K raj. 93.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, 28. listopada. (Tel. G. P.) P a 

ryż 20.40 i ćwierć, Londyn 25.30, N. Jo rk  
5.18.55, Belgja 72.42 i pół, W łochy 28.23, 
H iszpanja 87.00.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, 28. listopada. (Tel. G. P.) 

A m sterdam  285.92, Belgrad 32.46 1/8, 
Berlin 169.11, B ruksela 98.84, B udapesz. 
123.95, B ukareszt 4.36, Kopenhaga
189.75, Londyn 34.54 i ćwierć, M adryt 
188.90, M edjotan 38.64, N. Jo rk  707.65, 
Oslo 188.30, P aryż 27.34 i poi, P raga 
20.96 i trzy  czw arte, Sztokholm  190.75, 
W arszaw a 79.67, Zurych 136.47, Amery
kańskie 704.50, N iemieckie 3 68.70, F ra n 
cuskie 27.80, Jugosłow iańskie 12.37, Cze
skie 20.92 i pół, W ęgierskie 123.88, 
Szw ajcarskie 136.15, R enta m ajow a 0.70, 
Renta lutow a 0.722, R enta koronow a 
0.559, D unaj Sawa A dria 82.50, T ureckie 
47, Bankyedein 30.10, B odenkredit 126 
i ćwierć, K red itansta lt 67 i ćwierć, An- 
globank 6, H ipoteczny 1.02, Kompas 1, 
L anderbank  20.60, M erkury 28.25, Żivno 
steńska 107.50, Czerniowce 58, Austr. 
kol. państw . 28.60, Kolej południow a 
Goleszów 104, Cement 68, 4ipiny 43.95, 
Berg u. H utten  749, K rupp 17.15, P ra- 
ger E isen 314, Rima 139 i ćwierć, Skoda 
241.10, Siersza 8.75, Zieleniewski 17.20, 
Fanto  8, K arpaty  29, Galicja 30, N afta
39.25, Schodnica 10.60.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 28. listopada. (Tel. G. Ą) N. 

Jo rk  487 9/16, W iochy 89.63, N ^m cy 
20.42 i trzy  czw arte, H iszpanja 29.07 i 
pół, D an ja  18.07 5/8, Szwecja 18.09 3/8. 

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 28. listopada. (Tel. G. P.) L on

dyn 124.03, N. Jo rk  25.42, Relgja 355, 
H iszpanja 426.50, W tochy 138.25, Szwaj- 
ca rja  490.25, D an ja  684.75, H olandja 
1027 i trzy  czw arte, Norweg ja 676.75, 
Szwecja 685.50, P raga 75.55.

OBROTY PR Y W A TN E.
L w iw , 29. listopada. 

T endencja słaba. K ursa utrzym ane. 
O brót słaby.

Doi. am er. 8.87—8.87 i pół, dok kan.
8.85—8.86.

OGŁOSZENIA
[ POSADY POSZUKIW ANA 

3 grotzs ca wyraz I
PRZEPISYWANIE n a  m aszynie skryptów, 

prac naukowych, oraz wszeikiej ko re
spondencji, przyjmuje Romańska, Zy- 
blrkiewicea 5. ,. 9915-3

KONCYPIENT rzeczywiście rutynow any 
i  eamiodziehue pracujący, obznaijomio- 
ny  e  praktyką prowincjonalną, nasta
nie przyjęty. Posiadający prawo sub
stytucji m ają pierwszeństwo. Posada 
do objęcia z dniem  1. stycznia 1928. 
W  ofercie zapodać należy dotychczaso
wą praktykę i w arunki. Adwokat Dr- 
Emil Morgenstern Wj Przemyślu. 9873-5

MAGISTER farmacji z długoletnią prakty
ką, dobrze polecony obejmie posadę lub 
zarząd. Zgłoszenia do Administracji pod
„receptarjusz‘‘. 9R48-6

ROLNIK zaw odcyy z ukończoną sokolą 
rolniczą, dłuższą praktyką, człowiek 
godny zaufania, lat 40, żonaty, bez
dzietny, z  b u  łzo dobremi polecer. ami 
od poważnych osobistości zmieni posa
dę od Nowego Roku lub wcześniej na 
umiarkowanych warunkach. cariiaiwe 
zgłoszenia poste restante Kałusz okazi
cielowi dowodu osobistego L. p. 
21.826/22. 9504-6

PIELĘGNIARKA poszusuje pielęgnacji 
p rzy  /cjhorychi. Łaskawe zgłoszenia u 
P. Openipnarów, Królowej Jadwugi 36.

99(28-2

KUCHARKA szuka posady od zaraz do
2-3 osób do wszystkiego Zgi. do „Ga
zety Porannej" pod „dobre polecenie".

■ 993S

l MATRYMONIALNE. 
12 groszy za wyraz*

PRZEMYSŁ0W I90 (inteligentny poizma 
niezależną pannę lub wd iwę bezdziietną 
35-45 lart i  gotówką pięćset dolarów. 
Celi matr. Zgłoszenia do ,.Nowej Rekla
m y", Batorego 26, pod „PoJak-kntoLiik".

9937

NAUKA 1 W iU t tu  W AN.L '  
10 groszy za wyraz.

FRANCUSKIEGO najnowszą m etodą u- 
cizy siła  rutynowana. Lekcje codzienne, 
godz. 1 zł. Adres w sklepie, ■ Kadecki

10- 3—5. ' 9927

SPECJALISTA tańców modnych roafpo
ozmie kurs 1. grudnia. Nowicki junior, 
Piłsudskiego 16. ' 9916-3

TANCE zwykle i modne rozpoczynamy 
kurs 2 . grudnia. Ćwiczenia wszelikic.1 
tańców odbywają się co niedziele od 5-
Loeffler, Friedrichów 5- 9918-2

WOLNE POSADY. 
10 groszy za wyraz ]

KORESPONDENCI, akw izytorzy mający 
rozlegle znajomości wśród rolników do 
natychm iastow ej pracy poszukiwani.
W arszawa, Szczygla 3/5, Zumbach.

0 9700-4

B MIESZKANIA, SKLEPY.
10 groszy za wyraz.

GARAŻ, oddzielny box, do wynajęcia, ul. 
S tryjska 3. 9847-3

POKÓJ umeblowany ew. z pościelą, 1. 
; piętro, balkon, wspólny przedpokój, 

komfort, dla solidnego pana do w yna
jęcia od 1. grudnia Zyblikiewicza 49.

9930-2

MIESZKANIE 4-5 pakoji z komfortem, 
w arunki w eile umowy, poszukuje Gold- 
scWagowa, Friedrichów 9, I. p., tel.
11-16. 9955

r KUPNO I SPRZEDAŁ 
12 groszy za wyraz. I

FORTEPIAN lub pianino używ ane ku
pię. Gotówka. Nowacki, ntsudskiego 17.

9753-4

RZEŹNICY! Młynki do mięsa Alnaaadei- 
werk, stalki Dicka, noże Hsnkełsa pole- 
caRentschner, Legionów 37. 8616-10

PIANINA nowe od złotych 2-200, na  dogo
dne raty. Nowacki, Piłsudskiego 17.

9755-3

B1BLJOTEKA antyczna Biedenmaye- 
sprzeda Leblanc, Dwernickiego 7. sto
larnia. 9917

OKAZYJNIE fortepian Rosłem raahiamio- 
wy, B ech era czarny z angtelsfciemi me-
ohainikami. Kaim i  Syn. Lwów, Koper
nika 16- 9920-4

FORTEPIAN Biisendorfera, czarny krzy
żowy, bardzo tanio do sprzedania. 
Wiadomość: Rynek 42, Firm a Martoe- 
wicz, sklep korzenny. 9951-3

R 0Z N E  DONIESIENIA. 
10 groszy za wyraz. I

UNIEWAŻNIA się zgubioną książeczkę
wojskową, w ystaw ianą przez P. K. U. 
Sambor, na  imię Stanisław a Tywaeey- 
szyna, urodzonego w roku 1868 w gmi
nie Zairajsko, powiat Sambor. 9905-3

CHOROBY WENERYCZNE i zastarzała 
skórne, neurastenię seksualną eczy spe
cjalista Dr. F iiarh, Wałowa 11 9498

FEJLETON ,,GAZ. FOR " z 30. XI. 1927.

GASTON RAGEOT. 1

ID c z e r n s i i  M e .
(Szkic do powieści).

I.
Przyszło jej to przyzwyczajenie w 

czasie poślubnej podróży po Hiszpanii.
W miarę, jak oczy jej olśniewało 

w spaniałe piękno krajobrazu. starych 
m aury fańskich grodów i dumnych 
Velasquer‘ów, budziło się w niej pra
gnienie utrw alania wrażeń, co krok 
odbieranych. Wydbsfewszy więc z ku
frów podróżnych świetny aparat foto
graficzny, otrzymany przed ślulbem cud 
marzeczenego w darze, poczęła zdejmo
wać przesuwające się przednią , zm ien
ne wciąż oblicza przyrody i luTtei, po
m ników ich twórczości, niejednej sce
ny z życia. A nadto — jęła na ti!e 
martwej scenerii zdjętego przez się o- 
braizu spisywać wrażenia własne, no
we wciąż drgnienia serca, zatopienia 
:nę ekstazy ducha. Znalazłszy się w

Paryżu, w racała niejednokroitniie do 
tych szczerym sentymentem przepojo
nych kart, a przeżywając w nich i 
z niemi niezapomniane Ązazęścda wła
snego ehiwiile, uzupełniła, podcienio
w ała szczegóły, uwypukliła godne u- 
wagi mramemta — i tak. — bez żadnej 
z góry powziętej ni octowej m yśli po
w stał zachwycający bezpośredniością 
impresji i bystrą, oryginalnością spo
strzeżeń tomik, który rzuciła w świat 
pod sugigestywmym tytułem: „Moje po
ślubne wrażenia". Książka jej znalazła 
niezwykłe pcWodŻeiniie — wydawca rę
ce zacierał,, myśląc z rozkoszą o wciąż 
wznawianych nakładach i odtąd imię 
pani Łucji de Margraime jaśniało ży
wym, swoistym bladkiem na litera
ckim horyzoncie niewieścich gwiazd i 
— meteorów.

Tworzyła , te swoje .arcydzieła w 
specijalunie na ten cel urządzanej pra
cowni. Mianowicie w mansardowej 
ceęści domu przy ul. Taitbout, którego 
pierwsze piąlfcro zajmowały prywatne 
apartaimenita państw a de Margraime, 
zainstalow ała sobie pani Łucja nakła
dem ogromnego sumprtu i pomysłowo
ści kompletne aM ier fotograficzne, iz

okien którego rozciągał się na w yżyny 
MoinJtmartre‘u widok nieporównany. W 
ciągu niedługich miesięcy stała się 
pracownia pani de Margraime modnym 
w Paryżu i znanym  powszechnie przy
bytkiem twórczości i piękna: przesu
nęły się też poprzez oszklone i  ukwie
cone jej ściany rzesze całe osobisto
ści, żądmyth zaznania wrażeń nieco
dziennych. Wisie z nich przy tej spo
sobności pozowało zajmującej pani do
mu, która wzorem autorów z XVII. stu
lecia wprowadziła z czasem w swych 
powieściach motylku zdjęcia z natury 
miejscowości, wśród których rozgrywa 
się dama akcja, lecz nadto wizerunki 
osób działających.

Reporterowiie poczytnych dzienni
ków, ilustracje tygodników i „maga- 
zimets" przeróżnych przedstawiały 
swym czytelnikom modną autorkę,, jak 
w żywem świetle pracowni, otoczona 
Wiszami sławnych już swoich zdjęć, 
rzuca na papier wytwory bujnej i i- 
stotnie ciekawej swojej wyobraźni.

Dawszy znów światu przed* tygod
niem ostatni swój rom ans pt. „Nasze 
kochanie" (dalszy ciąg, organicznie 
związany z najpierwszym jej utwo

rom), budziła się teraz Łucja de Mar- 
graine w nowych wciąż blaskach nie- 
gasmącej sławy. Brzeg tacy na głos 
dzwonka wnoszonej do sypialni przez 
pokojową w a z  z przyhoraind do her
baty, zajmował 'zazwyczaj stos świe
żo nadeszłych listew i dzienników, 
z łam  których biły zawrotne dymy po
chlebstw i kadzideł.

Pogryzając sucharki, zapijając her
batę, otwierała je pani Łucja na los 
szczęścia, nie sortując — i chciwem 
chłonęła okiem całą  tę upajającą lite
raturę. Więc listy dziękczynne i karty 
od przyjaciół, zaszczyconych przez nią 
uprzejmą dedykacją jakiegoś tomiku, 
oceny i Ikrytyki prac jej, echa towarzy
skie i literackie, zapiski bibljograficz- 
me, wzmianki dziennikarskie/ migaw
ki, sylwetki, inteTview‘y — wszędzie 
widniało głośne dziś jej imię! Czytała 
z żywem i nigdy niasłabnącem zainte
resowaniem, wciąż kołysana na wszy
stkie warjacje i tony powtarzanym 
motywem:

(C. d. n.j
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GPONT Samochodowe Englebert najlepszej 
ja&ości, wszystkie wymiary na  składzie. 
Zastępstwo CYCl ECa H, Lwów, Roma- 
nowicza 0. Telefon 20-01. 9599-15

GRZYBY!I W ysyłam pocztą franka za za
liczką lajdne w ybrane grzyby (najmniej 
5 kg.) po 20 zi. za 1 kg., laksamo po 
widio śliwkowe z>cukrem w UFczuLkacli 
5 kg. za 12 zl. Fa M. ohrmmer Kosów 
lo io  Koiomyj’. 9508-12

MEBLE wszelkiego rodzaju na długoter
minowe spłaty sprzedaje i wypożycza 
firma Jakób Czysz, ul. Rulowskiego 7, 
naprzeciw Katedry. Rok założenia 1894.

8906-?

ZAKOPANE willa „W iktor ja"‘ na drodze 
do Sanat. naucz, poleca pokoje z ca 
lem u trzym aniem  pu cenach bardzo 
um iarkow anych. 7256-3

GRAMOFONY, m aszyny, row ery tan io  na- 
nraw ia Jakób  Bozenman, Akadem icka 
■6. 9044-16

KaPEŁUSZE i woale żałobne poleca w 
wielkim wyborze Topolnicka, Koperm 
ka 1, Pasaż Miikolascha, I p. 9478-3

KRAWCY, Stolarze, Fryzjerzyl Polecam 
czasopisma wvżej w spomnianych za
wodów. Prospekty beapaitnie. Naftali 
Licht, 'Jarosław- 9830-3

UNIEWAŻNIA SIĘ zgubioną książeczkę 
wojskową, w ystaw ioną przez PKU. 
Uzortków na linię W asyla Mailwrjozu- 
ka, .ocanika 1902 w  Zaluczu, paw. Bor- 
s-zczów 9920

MICHAŁ CHACKO uniew ażnia skraJdri'-- 
ną książkę wojskową, i kartę m obiliza
cyjną, w ydaną przez PKU , Giódek Ja 
yieHoński. -  9923

UNIEWAŻNIAM zgubioną książkę woj
skową, oraz kartę  m obilizacyjną^tw y- 
dainą przez PKU. Kałusz na  naizwiyko 
Józef Rarozuk, rok ur 1896. 6923

WŁODZIMIERZ Brand i Zofja Bramid' u • 
nieważmiają skradzioną feartę a /y lu .

99G1 -3

Humor.

AMOK VINCIT OMNIA!
Sfie rozdzieli nas ż rd n a  siła!...

PŁASZCZE pluszowe. W ytłaczam  naj
modniejsze desenie, odsaszame n a  spe
cjalnych maszynach, przerabianie na 
modne fasony, pracownia Wułańskiej. 
Sobieskiego 12. 9919

MIÓD PSZCZELI po cenach konktuen 
cyjnych z własnej pasieki w dowetayyh 
"lościacb po zl. 2.40 za 1 kg. w ysyła za 
■zaliczką pocztową Bazyli Malucha 
w dereń owcach, p. Zborów. 9739-3

UNIEWAŻNIA się zgubioną książeczkę 
wojskowa, wystaw ioną przeiz P. K. U. 
Sambor, na naawiske Mikołaja Muval. 
u-odzonego w roku 1390 w gminie Woł- 
cze, powiat Turka.

9904-3

Za kła d  d e n tystyczn y

Benarli BEit££RA
L j y j o n ó w  7 j 9 -1  i 3 - 6 ,

K R Y N I C A
ka/tolicki p&asionait MAf.OPOLANKA, po 
łożony naprzeciw  deptaku —■ sezon zimo
wy od 1- grudifa, centralne ogrzewanie 
kimifort, ciiepla, zim na woda, wyborowa 
kuchnia, poDca. pokoje po cenach um iar

kowanych. 9925
Zgłoszeń.a przyjmuje Zarząd 

Arymca M alopolarsa, Teł. 47.

OKAZJA! • OKAZJA!
STRASZAKI 6-cic stizałow e , Em-Ga“ 
w cenie l i  18 tylko w znanej firmie 

„ECHO", Lwów, Sykstuska 24, tal. 27.81
9954

Grtiutownie odn.jwituia i  w spaniiau 
urządzona ~v~ - ......

Restauracja i kawiarnia

R E K L A M A
Lwów, ul. Szajnochy 5 

podaje smaczne i obfite obiady z 3 dań  
w raz r. pieczywem 1-60 zł. 

Codziennie wieczorem, odbywają się 
koncerta znakomitej orkiestry pod batuh. 
słynnego skrzypka Józefa Nyarcgo. 9948

0SŁA3IENIE NKRWOWE — NEUBA 
STENIA!

Cierpiący na bezsenność, rozdrażnie
nie, brąz energji i woli, melancholję, ciei 
pienie żołądka i serce, żądajcie bezpłatny 

prospekt nr. 1.
Dr. MALOWAŃ i Ska, Gdańsk, U-ldz, 48-

- <3401

Poszukujsmy 
zaufania godisej 
osoby, d la  k tó 
rej w  je j m ej- 
bou zam ieszka
n ia  zam ierzam y 
urządzić filję 
naszego przed
siębiorstw a. Za
w ód i miej'sce 
zam ieszkania o 
boj ę tne  Stały
dochód m iesię
czny Zl. 1.500'--
R efiektaut zaj
m ow ałby się 
pod  kierow nic
tw em  D yrekcji 

p row adzeniem  
filji, a  sn e r ai- 
rne podziałem  
tow arów  (żaden 
skład) n a  swa 
okolicę. Zawód 
obecny  rrożna 
zatrzym ać. Zgło
szenia pod  „Fi- 
iJa n r. 275“ do 
Biura olouzaii 
„PAR1 w  Pozna
niu, A leje Mar
cinkow skiego 11

D E 8 T O ! a 3 3
- KNOCE-OUT, BROŃ GALOWA.
Jeżeli W am m iło iżycie  Wayze i W a 

azej Rodziny, nabyw ajcie ba l ychmiasl 
broń ubarJkltoRBającą Kncck-oat. Stnza* 
tz pistoletu Knouk-uut nie narada W as n a  
żadne nieprzyjemności. W ynalazek broni 
gazowej, za pomc.:ą której każdego n a 
pastnika zupełnie się ubezwiadn>a i na 
pewny czas doprowadza się w  sian  bez 
przytom ny, dając możność w mięozyoza- 
skb zarobić go mosztodliwym, U h zawołać 
o pomoc, jest ogólnie wielce cenionym, 
(zazmacizając, iż napastnik nie doznaje żad
nych cielesnych uszkodzeń Stizelająco- 
mu gazy nie czynią żadnej szkody. Do 
nabycireL. tylko we firmie „ECHO", Lwów, 
Sykotnska 24, lei. 27-81. Oryginalne n a 
boje gazowe z m arką „Gec_>“ najsilniejsze 
sLale na. składzie do n.-bycia. - 0953

KURSA SAMOCHODOWE
zaw odowe i am atorskie 

ulica  M ickiew icza  23„
wpisy w  kancelarji kursu  m iędzy 

11—1 i 3—6 popoł.

Fabryka PantoHi i Papnciy
Li- ó w , nl- Wron' wska i. (boczna Koper
nika), poleca i wykonuje pantoflu wszel
kiego rodzaju papucia na podeszwie skó
rzanej i filcowej. Fapacza na buciki a  la 

śniegowce, buty do polowania i t. p. 
__________________________________ 8586 29

Śrieąowce . %
także ob u w ie ciep łe  i  b u ndy

S K R Z Y P E K  Pas. Mikoiascha

Celem  oddania

Sesmlî so 7iM a_
n a  ca łą  P o lsk ę dla preparatu  
dietetyczn ego  zaw ierającego  du
żo. fosforu i kalcium , p oszuku
jem y Engros sk ładu aptecznego  
lub Droguerji.

O ferty n ad sy łać  pod „Em “ 
do Adm inistracji.

W a ż n e  d l a  P a ń
N ie co tygoan ia  a le  5 albo 12 se 

an sów  w  Instytucie paryskim
F .U R E K A  (ul Bgu larda 4)

odm ładza kom pletn ie i u su w a  przy  
pom ocy najprzedniejszych  śród  
ków  parysk ich  w sze lk ie  usterki 

cery. -

lakryeii 7 GbiMiegu srebra
w  najlepszym  gatunku  24 sztuk (6 łyżek 

ti w idelców , 6 noży, 6 łyżeczek;
Z ł .  2 4 45 o

tylko u  w y t w ó i  c y
S .  A .  I I O P S C H I T Z

L w ó w ,  S y k s * u s K a  16 .

K I L I M Y
W yroby K O S Z Y K A R S K A  E

2  A  [  i8  W  J f I
w w ielk im  w yborze 

ŁOW ICKIE, kapy  n a  łóżka, s to ły  itd. 
SZTUKA LUDOWA. FIGURY terrako- 

to<\e po leca  u a jta r  ej -
KOPERNIKA 11.

tel.: 26-0a. 
L adw ik R egeau ss

J. SZUMAN , Spółka i  oH pbr. 
HANDEL TOWARÓW ŻELAZNYCH AR
TYKUŁÓW TECHNIGZNYCE W E LWO- 

WIF, nl. GRÓDECKA 2. B.
Poieca

NARZĘDZIA dla każuej gałęzi przem ysł 
i rękodzieła. — OKUCIA budowlane. — 
MASZYNY i materiały He młynów. — 
Tokarnie, W iertarki, Szlifierki, Wagi, Siecz 
karnie, Pompy, Łożyska namowę, Pasy, 
Gurty, Papą dachową, Łańcuchy, Wielo

krążki i t. p- 
CEN1 KONKURENCYJNE. 

Ekspedycja na  prow!ncję bezzwłocznie. 
Telefon 41-47.

8518-10

meble klubowe i salonowe
gotow e n a  układzie i na  zam ów ienie 

w ykonuje 
Pierwszorzędny Zakład tupic.-dekor.

W Ł .  P R O K O P E K
Lw ó w , 7- m o o w ic za  6.

telef. 48-25.

WALNE Ź Głt U MA lifW N i E 
członków Tow arzystw a Kredytowego dla 
handlu  i przem ystu w T urce n. S. odb 
dzie się dn ia  15. grudnia  o godzinie 15 ej 
w lokalu w łasnym . Porządek dzienny: 1) 
Spraw ozdanie Z arządu i Rady N adzor
czej z czynności za r. 1326, przyjęcie Li 
lansu, udzielenie pokw itow ania Z arządo
wi i Radzie nadzorczej, podział zysku. 2) 
Spraw ozdanie rew izji związkowej. 3) U- 
chw ały w ynikające z par. 16 ustawy o 
spółdzielniach. 4) Zm iana statu tu . 5) 
W nioski członków.

KONKURS.
W  Miejskiiem G im nazjum  koedukacyjnem  w  Przew orsku w akują  

p o sa d y  dla k las w y ższy ch :
1. F ilo loga K lasycznego
2. P olon isty .
W ym agan e k w ahfikacje. Em eryci n ie w yk luczen i.
Z głoszen ia  dc M agistratu m iasta P rzew orska do dn. 1. gruJm a 1921/

B urm istrz: 
R Y B A C K I  w.  r.

Bluzki, spódniczki, szlafroczki, pończochy oraz 
w yk w in tn a  bializnę —  poleca jako praktyczna  
podarunki na Sw. M iko ła ja  na jtan ie j M agazyn j r L w ó w

K iiidsliiego i
napfz. Hau. wiec

CENY OGŁOSZEŃ:
Za w iersz 1 - szpaltowy m ilim etrow y 

fszer. 30 mm.) ogłoszenia zwykle za tek 
stem 12 gr., za wiersz 1 - szpalt, m ilim e
trow y (szer 60 mm.) nadesłane 35 gr., 
za —iersz 1 - szpalt, m ilim etrow y (szer. 
60 mm.) po kronice 40 gr., za wiersz 
1 - szpalt, m ilim etrow y (szer. CO mm.) w 
tekście (kronika, repertuar, dziat ekonc

miczny itd.) 50 gr., za wiersz 1 - szpalt, 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 
100 gr., za w iersz 1 - szpalt, m ilim etrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., d rob 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
10 gr., drobne ogłoszenia m atrym onialne, 
korespondencje 12 gr., p ryw atne z ; sło
wo 12 gr„ dla potrzebujących pracy lub

posady 3 gr., cała -itrona ogłoszeniowa 
285 zł,, pół strony ogłoszeniowej 150 zł., 
cała strona  tekstow a 480 zł., cała słrop- 
pod nagłów kiem  (1-s/a) 670 zł. Ogłosze
nia zam>ejscowe 30 proc. droższe — Za 
ogłoszenia w miejscu zastrzeżone™ , ogłe 
szenia osobno stojące i bez num eru  doi1 
cz im y 25 proc Odpowiedzialności *» te r 
m inowy d ruk  nie przyjm ujem y. Porta,

przekazów  nie bonifikniem y. — Uwalaj 
Kolumny ogłoszeniowe «ą podzielone na 
8 tam ów (szpalt), tekstowe na i  tom* 
(szpalty).

PRENUMERATA m lesl-ezn ia  
Z dostaw ą na m iejscu lob 

przesyłką powałowe . ,  ,  ,  -Ł 739
Bea dostawy «Ł 4.8*
Za granicą   ń  1)9

Z d ru k arn i Spółki W ydaw alceej: GROD KI I SPÓŁKA, pod zara. 1 PI OCKIEGU, we Lwowie. Odp. red . STEFAim fcit/.lZ A N O tt »KL


